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(Dokończenie).
—  I artyści skarżą się jeszcze, że sztuka nie 

■wywiera wpływu na życie I Pomimo wszystko 
jest to jednak śmieszne i nie mogę się gnie­
wać. Oto moja dłoń. A teraz pozwolisz, że za­
wołam pana Stenzla. Panie komisarzu, pro­
sim y pana tutaj. Mój przyjaciel inżynier Pur- 
ski — pan komisarz Stenzel. Z praw dziwą 
przyjemnością pozwolę sobie służyć szanow ­
nem u panu w yjaśnieniam i, ostatecznie w yja- 
śniającem i moje „zniknięcie", gdyż obawiam 
się, że na wiadomości od panów musiałbym  
czekać nieco za diugo. Eustachy, opowiedz 
wszystko panu komisarzowi. ■ A może pan już 
słyszał?

—  Obowiązkiem policji jest mieć oczy, uszy 
zaw sze otwarte, ale ja...

—  Nic nie szkodzi. Niech pan w ysłucha je­
szcze raz dla lepszego zapam iętania. Mów, 
Eustachy!

Purski zaczął na nowo swe opowiadanie. 
Gdy skończył, zapytał Łodyński Stenzla:

•— No i cóż panie komisarzu, jakże w y­
brniem y z tej całej historii?

Przeklęty Goetter, to on wszystkiem u wi- 
hien! Nie wiem, jak się teraz wycofać z ho­
norem z tego całego bałaganu.

■— Sądzę, że panowie powinni zachować 
i® tajemnicy twój powrót i ogłosić go dopiero

jutro po południu, a tymczasem w prasie po­
rannej podać do wiadomości jakiś nowy sen­
sacyjny zwrot w tej sprawie. W ten sposób 
obydwie strony un ikną ośmieszenia, a  ja...

— A pan kary.
— Odpowiedzialności, chciał pan zdaje się 

powiedzieć — poprawił Purski. — A teraz mo­
żemy się rozejść- Do widzenia.

— Nie zatrzym uję panów, gdyż właściwie 
dotąd nie miałem naw et czasu na przyw ita­
nie się z żoną. Do widzenia, żegnam panów.

Po wyjściu gości udał się Łodyński do bu­
duaru żony.

—  Przyszedłem  ci się pokazać, że nie zgi­
nąłem , mimo że spraw iłbym  ci tern niekła­
maną radość. Ale cóż robić! Nie zawsze los 
tak zrządza, jak sobie życzymy.

— Mylisz się, mój kochany- Bardzo się cie­
szę, że się odnalazłeś. W razie twej śmierci 
miałabym  dużo kłopotów Z pogrzebem, żało­
bą, zarządzaniem  majątkiem...

— Rena! Mlcz! Nie znoszę tego...
—  Ja zaś przeciwnie! Znoszę doskonale, 

tylko czekam , kiedy się skończy la operetka. 
Już Ta i  tlóm aezylam  ci, że między m ną a nim 
nic nie było, a ty wciąż powracasz do sw ego 
tem atu. Lepiej — opowiedz mi swoje przy­
gody. Albo nie. Zaczekaj chwilę. W ydam naj­
pierw dyspozycję na kolację.

IV.
W dwa dni po swem uwolnieniu w ybrał się 

Z ygm unt do Aleksandra. Zastał go leżącego 
■na podłodze na poduszkach w niebieskiej PY" 
jawie w  czerwone kw iaty. A leksander nie po­
ruszył się naw et na przyw itanie gościa, tylko 
patrzył się wciąż nieruchomo na biały klosz 
lampy wiszącej, jak parasol pod sufitem.

Otóż dotychczasową kampanję wy­
borczą charakteryzuje  przed ewszyst- 
kleni nie tylko brak dość głośno brzmią­
cych nazwisk kandydackich, ale prze- 
dewszystkieui słabość haseł wybor­
czych. Nie są one rzucane i głoszone z 
dostatecznym naciskiem, systematycz­
nością i uporem. Nadto same hasła rzu­
cane w masy odznaczają się niedosta­
teczną konkretnością i jasnością. Zosta­
wiają one zhyt wielką wolność inter­
pretacji indywidualnej, wskutek czego 
tracą swoją wartość jako czynnik sku­
piania jednostek w pewne większe 
-związki uczuciowe zdolne przetrwać aż 
do aktu wyborczego, 
i P a r t  je  opozycyjne poszły na ogół pod 
■ziemię. J e s t  widoeznem i zrozumiałem, 
że s ta ra ją  się one wszystkie operacje z 
konieczności publiczne skrócić do moż­
liwego minimum, aby pozostawiać stro­
nie przeciwnej jak  najmniej przestrzeni 
do przeciwdziałania. P a r t je  zaś popie­
rające  rząd nie okazują dotąd dostatecz­
nego skupienia się i uzgodnienia we­
wnętrznego, nie rzucają też do tej pory 
haseł dostatecznie jasnych i jednoznacz-

nych, aby mogły skutecznie skupić i po­
ciągać dość wielkie masy.

Zapewne kiedy minie obecny okres 
ustalania kandydatur, z  na tu ry  rzeczy 
na jtrudn ie jszy  i najdrażliwszy, i kie­
dy do agitacji wyborczej będzie już  
można wprowadzić najsilniejszy czyn­
nik personalny — określonych kandy­
datów, ożywienie ruchu wyborczego w 
pewnym stopniu nastąpi. Mimo to j e ­
dnak wolno wątpić, czy osiągnie ono 
stopień dość wysoki, aby uruchomić 
dość wielką masę wyborczą. Jeżeli przy 
poprzednich wyborach, kiedy ożywienie 
było znacznie silniejsze, mobilizacja ma­
sy wyborczej wyniosła zaledwie około 
63 proc. ogółu, to przy zapowiadają­
cych się obecnie tak słabych ciśnieniach 
mobilizacja ta gotowa wypaść jeszcze 
słabiej.

Jeżeli wszystkie zainteresowane czyn­
niki party jno-polityczne ' nie zmienią 
jeszcze w najbliższym czasie swej tak­
tyki, to grozi z jednej strony bardzo 
wysoka absencja przy wyborach z d ru ­
giej zaś całkowita zagadkowość, i ehan- 
tcezność ich wyników.

Niebezpieczeństwo apatii.
Kraków, 16 stycznia

"Wczoraj upłynął czternastodniowy o- 
kres wystawienia  list wyborczych do 
publicznego przeglądu i do zgłaszania 
reklamacyj na podstawie zauważonych 
w listach braków, opuszczeń lub niedo­
kładności. Odtąd reklamacje pozytyw­
ne t. j. na wpisanie do listy mogą 
wpraw7dzie wpływać nadał ale już  tylko 
na podstawie notatek zrobionych z wy­
łożonych list poprzednio.

Wobec tego, że czynne prawro wybor­
cze posiadają wszyscy obywatele oboj­
ga płci, którzy ukońezyli 21 rok życia 
i przynajm niej od przedednia rozpisa­
nia wyborów zamieszkują w danym o- 
kręgu  wyborczym, listy wyborców mi­
mo największej nawet staranności 
władz nie mogą być dostatecznie dokła­
dne. W  jaki sposób bowiem można za­
rejestrować masę blisko stu dwudziestu 
tysięcy obywateli z wieku, zawodu, 
miejsca i czasu zamieszkania w K rako­
wie n. p., jeżeli w rejestrach tych we­
dług ustawmy m ają  znajdować się także 
i tacy, którzy dopiero w przededniu 
rozpisania wyborów w mieście zamiesz­
kali. TTstawa pozbawia p raw a wybór-, 
czego w całym szeregu różnych wypad­
ków, głównie niewłasnowolności i karał 
ności nie tylko za różne wykroczenia i 
przestępstwa z chęci zysku płynącego, 
lecz także za opilstwo itp. Skala dys­
kwalifikacji wyborcy jest bardzo szero­
ka i dlatego trudna  do zastosowania. W 
spisach może na tem tle zachodzić mnó­
stwo omyłek.

Liberalizm, z jakim prawodawca 
trak tu je  w ordynacji wyborczej sprawę 
reklamacyj na wpisanie zarówno jak  
wykreślenie z list wyborczych, stanowi 
też logicznie konieczną korektywę sa­
mej instytucji list wyborczych, klóre 
wykonywane w czasie tak  krótkim i na 
skalę tak wielką same przez się gwa- 
raney j dokładności dawać nie mogą. 
Prawodawca więc zostawia samym in­
teresowanym szeroką możliwość spraw ­
dzania. korygowania i uzupełniania wy­
łożonych list, w tem założeniu, że masy

obywatelskie w należytem zrozumieniu 
ważności aktu  wyborczego same ze swej 
strony przyczynią się do tego, aby u- 
dział w tym akcie mieli wszyscy powo­
łani i tylko powołani.

W  obecnej kampanji wyborczej to za­
łożenie ustawodawcy zostało ziszczono 
tylko w zakresie bardzo szczupłym i z 
pewnością niedostatecznym. Zakończo­
ny wczoraj okres wyłożenia list do prze­
glądu publicznego dowiódł niezmiernie 
niskiego stopnia zainteresowania ogółu 
wyborców tą  sprawną. Przez pierwszy 
tydzień komisje obwodowe z reguły 
świeciły-pustkami. Dopiero w ostatnich 
kilku dniach ujawnił się niejaki ruch 
reklamacyjny ale i to stosunkowo bar­
dzo słaby. Dowodzi to wielkiej apatji 
ze strony mas wyborczych a zarazem 
bezsilności stronnictw politycznych w 
sprawie przezwyciężenia tej apatji.

Niska frekwencja komisyj w celach 
reklamacyjnych jest objektywnym ob­
jawem małego bardzo zainteresowania 
spraw ą wyborów wogóle. Stronnictwa 
nie potrafiły  dotąd rozbudzić tego za- 
intresowamia ani programami ani oso­
bami kandydatów. P rzy  głosowaniu na 
listy i przy całej technice naszej ordy­
nacji zainteresowanie dla programów 
powinno być większe niż dla osób kan­
dydatów, przynajmniej w pierwszym 
okresie kampanji wyborczej, przed u- 
plvnięeiem terminu ostatecznego usta­
lenia i zgłoszenia list kandydackich. — 
Oczywiście założenie takie jest błędno 
i sprzeczne z na tu rą  wielkich mas, któ­
re o ile mogą rozwijać silne emocje z 
powodu jakiejś  konkretnej osoby, o tyle 
są mało zdolne do trwałego przejmo­
wania się sprawami programów, teory.j 
i doktryn politycznych. Co najwyżej 
mogą one przysw ajać sobie na czas pe­
wien jakieś proste i jasne hasła pod wa­
runkiem, że hasła te będą z dostatecz­
nym uporem i cierpliwością powtarza­
ne i że da ją  one w pewnym zakresie 
wyraz odczuwanym przez ogół w da-, 
nym momencie m aterja lnym  i morał 
nym potrzebom. |

Z ruchu wyborczego.
Zjazd delegatów Związku Legjonistów

W niedz.iele odbyło się w Krakowie, w sali 
,Klubu społecznego" pod przew. prof. Pochmar- 

skiego, zebranie delegatów oddziałów Związku Le­
gionistów województwa krakowskiego. W zebraniu  
wzięli udział delegaci z Krakowa, Brzeszcz, Jawo­
rzna, Oświęcimia, Zakopanego W ieliczki, Chrza­
nowa, Gorlic, Nowego Sącza, Jasia, Białej, Żywca, 
Tarnowa i innych  miejscowości Zachodniej Mało­
polski. Uchwalono jednogłośnie współpracować w 
akcji wyborczej w ścisłem porozumieniu z „Bezpar­
tyjnym Blokiem Współpracy z rządem Marszałka 
Piłsudskiego". W czasie obrad telepaci oddziałów 
Zw. Leg. urządzili burzliw ą owacię na cześć Mar­
szałka J. Piłsudskiego

ZW. POLSKIEJ MŁODZIEŻY DEMOKRA­
TYCZNEJ.

Dnia 13 stycznia odbyło się W alne Zebra­
nie Ak. Org. Ml. Rad. pod przewodnictwem 
Kaz. Ostrowskiego. Zebranie uchw aliło połą­
czenie się z Zw. Polskiej Młodzieży Demokra­
tycznej. Zaznaczyć należy, że ogólno-polski 
zjazd młodzieży dem okratycznej uchw alif po­
przeć przy wyborach „Blok W spółpracy z R zą­

d e m "  Zjednoczenie obu organizacyj na gran
ni 'objawem1 cie krakowskim jesi pocieszający 

konsolidacji młodej demokracji.

Dnrzliwu wiec D. P. S. lewicy.
W czoraj przed południem  na  placu przy  

fil moście w Krakowie urządziła  zebrań e przede 
wyborcze P. P. S.-Iewica Zgromadziło się na  p la­
cu około 250 osób, w tem znaczna stosunkow o 
ilość czystych socjalistów z pod znaku P, P. S. Za­
nim  ktokolwiek przyszedł do głosu, wywiązała się 
gwałtowna sprzeczka między zwolennikami P. P. 
S.-lewicy a socjalistami. Sprzeczka przemieniła 
się niebawem w bójkę, zaczęły irnwać kamienia 
i cegły.

Ze względów na bezpieczeństw o publiczne wkro­
czyły  na plac skonsygnowane oddz aly policji, 
które zaprowadziły porządek Wiec został rozwią­
zany. Dwie osoby w czasie bójki odniosły rany,
a m ianowicie Franciszek W ójcik, ślusarz (rany na 
głowie) i Chana Horow.tzówna, rana darta  na  pod­
udziu. R an n y ch -o p a trzy ło  Pogotowie.

Zgrom adzenie żyd ów -ortod oksów .
W niedzielę odbyło się w sali kahału  wielkie 

zgrom adzenie ortodoksów celem zajęcia sfanow i- 
ska wobec zbliżających się wyborów. Po dyskusji

—  Czemu tak leżysz? —  zdziw ił się Zyg­
munt. — Cóż ty robisz?

— Narkotyzuję się.
— Czem?
—  Siadaj, albo lepiej: połóż się n a  otoma­

nie. Zaraz ci wyjaśnię. Jest to „bhara.t.ma ku- 
lidan", najw spanialszy narkotyk świata!

—  Pierwszy raz słyszę — może ty drwisz 
ze m nie?

— Przeciw nie, mówię zupełnie serjo. P rzy­
wiózł mi go z Tybetu yog Sajnni (wiesz, że od 
pewnego czasu zajmuję się okultyzmem). Za­
letą jego jest to, że znakomicie u ła tw ia ćw i­
czenie woli, którą chwilowo wprawdzie para­
liżuje, ale później za to podnieca ze zdwojo­
ną sifą. Poprostu ośrdok; mózgowe wypo- 
oząwszy chwilę, zyskują późn ej na in ten­
sywności. Może spróbujesz? Połóż się na oto­
manie weź ten talerzyk, zapal zielę i w cią­
gaj dym przez nos. Po pięciu m inutach zoba­
czysz skutki.

—  Dobrze mój kochany, ale ja przyszedłem 
tu w innej sprawie. Łodyński zaprotestował 
przeciwko protokołowi jednostronnem u i żąda 
wznowienia s-prawy.

— W ybacz, ale mogę ci służyć dopiero... 
teraz jest 15-ta, o 18-30. Chwilowo jestem za­
jęty używ aniem  narkotyków. Połóż się i spo­
kój. „B haratm a kulidan“ ...

— Zwarjował — m ruknął Zygmunt i w y­
szedł do kaw iarni.

V.
Zygm unt zm ienił świadków. Pojedynek n a­

znaczono na wtorek rano w tem °amem miej­
scu, co i poprzednie niedoszłe spotkanie. W a­
runk i: do pierwszej krwi.

Jest już wtorek. Zygmunt jedzie z sekun­
dantam i i doktorem na plac pojedynku- Jest 
silnie zdenerw owany i dręczą, go niedobre 
przeczucia. Dlatego z radością rozm ieszał 
czarny  kolor złych myśli z rubm ową przej­
rzystością w iśniaku. Kilka wym uszonych ża r­
tów zastyga, jak lak w powietrzu wobec mę­
czącej go wizji śmierci-

Ale gdy przybyli na miejsce — ustąpiły  
wszystkie uczucia. Pozoslata jedynie głucha 
wściekłość na pojedynek, na Renę i na Ło- 
dyńskiego. Milcząc skłoni! się przeciwn.kowi 
i szorstkim gestem odpowiedział na propozy­
cję pogodzenia się, rzuconą przez świadków. 
Z zwierzęcą zaciekłością mierzył w m ajaczą­
cą naprzeciw  pierś.

Na komendę: trzy, rozległy się dwa strzały.
W ynik: kula Zykgmunta zdarła Łodyńskie- 

mu kawałek naskórka z lewej ręki.
— Do pierwszej krw i — skonstatow ał le­

karz.
W arunki pojedynku zostały wypełnione. 

Przeciw nicy podali sobie ręce.
Koniak pito w hotelu „Em pire",

VI.
W domu:
Zygmunt myśli: Jednak to moje uwięzienie 

i pojedynek jest dla mnie św ietną reklamą. 
Jestem naprawdę modny i konsekwentny. —t 
Tyło stanowczo trzeba mi trochę wypoczyn­
ku, W yjechać!

Łodyński siedzi w fotelu i pali cygaro. — 
Przykro odczuwa konieczność nie ruszania 
ręką. Telefonuje:

— Poproszę ‘23— 17 Czy pan iżynier Goet­
ter? — Chciałbym panu powiedzieć, że jest 
pan znakomitym w ynalazcą.
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?" k lćtę j zabierali. glos pp. 'W allach, Landau, dr 
P en  er, Wolf, L. B ernstein, Z. Zucker i in., uchw a­
lono w s ia ć  telegram hołdowniczy do p. P rezy­
d en ta  .Mościckiego i m arszałka  Piłsudskiego, n a ­
stępn ie  w ybrano kom itet wyborczy, w skład które­
go weszli m. in. pp. Biegeleisen, W einberger, Pin 

sb in ,  dła . Prowadzeniu pertraktacyj z innem i u- 
grupcw aniam i polilycznem i i zająć stanowisko 
wobec zLhżajecych się wyborów.

Ponadto  uchw alono ostry protest przeciwko p i­
sm om  sjonrstyczn ym, za napaść na osta tn i zjazd 
rabinów  we Lwowie.

Rozłam wśród s'or.*stów 
we Wcch. Rfla opolsce.

W frćd sjonisłów wb W ssh. M alopcłsct n a ­
stąp ił rczlam . '  a posiedzeniu rady partyjnej 
delegatów we Lwowie, nastąp iła  secesja g. Li­
py zwolenników p. G runbanm a z Drem Fues'e- 
r~Tn na czele. Secesjomści postanowili zw al­
czać stanowczo Dra R e ic h a  i w tym  celu bę­
dą wydaiwa.ii w łasny tygodnik.

I  azd n a m z y c ie ls lw a  w  W ieliczce.
. ^  niedzielę pdbyi się liczny zjazd nnuozy- 

ciietettwa pow. V\ iclirtkiego, na którym uchw a­
lono jednomyślnie wyrażenie hołdu Prezyden­
tów 1 Mościckiemu oraz Martsz. Piłsudskiemu
1 postanowiono poprzeć bezwzględnie przy wy 
barach listę Bloku Wopóiptracy z Rządem.

ASjcfa „Zlcanuczola ŁuśSiT.
\VT Tarnowie odbył się z udziałem  przeszło

2 ty ł. ludz w eo „Zjednoczenia Ludowego" 
b senatora Bojki- Po zagajeniu przez prof. Fi­
li a powołano na przewodniczącego gospodarza 
\\łó d k a . ?va wiecu przem awiało 16 mówców, 
m. i. b. senator Bojko. Przem ów ienia wygło­
sili m. p rzed staw ic ie l partji Katolicko-Lu- 
dewej P artji Pracy, NPR. lewicy. zr^deaniL  
Siapińskiego oraz socjaliści. Pinzedstaiw idole 
PPS-u Przez ust p. A- Ciolkosza w yrazili sym 
patję dla m arszałka Piłsudskiego. C harakiery-

„ styczną rzeczą, był grem jalny udział wszyst- 
srch wojtow powiatu tarnowskiego. W wyni- 
ku wiecu uchw alono jednomyślnie, łącznie z 
głosami sccjalistycznenii 1) -wyrazić hołd P re­
zydentow i Ezpiitej i m arszałkow i P iłsudskie­
mu przez w ysłanie depesz, 2) w yrazić u zn a­
nie lenatorewi 3c]ce za w ystąpienie z PSL. 
P iasta  i przejście do obozu rządowego oraz 3) 
w yrazić potępienie dla PSL. P iasta  i b. posła 
W itosa. Prócz tego, już bez głosów socjalistycz 
nych, uchwalono głosować przy w yborach jlo 
Se-Jmii i Senatu za listą Bezpartyjnego Biokn 
W spółpracy z Rządem.

B. poseł Jedynak z P iasta  próbował szczę­
ś c ił  na terenie cuw iatu ropczyckieao. Zwołał 
zjazd mężów zaufan ia z powiatu rozpoezyc- 
kiega. Mimo, iż zaproszono jedynie ludzi zau 
fanych, poseł Jedi nak pozostał w mniejszości 
n a  zjeździe. To też nie D róbow al przeprowadzić 
żadnych ucłrwal i w yniósł się z garstką zwo­
lenników. Pozostali uchw alili poprzeć akcję 
senatora Bcjki.

W B rzezinach c-dbył się wiec przy udziale 
500 osób Po referacie p. Zarzyckiego uchw a­
lono poprzeć przy w yborach listę Bloku W spół 
pracy z Rządem.

Rokowania £h. D. i „Piasta ‘ 
z Nar.-Den«i:rac|q.

W arszaw a, 16 stycznia (AW). Pertraktacje 
pomiędzy przedstaw icielam i „Bloku Katolicko- 
Narodowego" (Nar. Demokracja) i „Katolicko- 
Ludowego (Piast i Ch. D-) w spraw.io porozu­
m ień legalnych obu bloków trw ają.

W edług ostai.nio rozw ażanych projektów po­
rozum ieniem  między obu odłam am i m iałaby 
być objęta Małopolska wschodnia, gdzie oba 
bloki zgłosiłyby wspólna listę w przeciw ień­
stw ie do bloku zorganizowanego przez woja- 
wode Dunin-Borkowskiego.

Porozum ienie rozciągnęłoby się również na 
m iasta, „.lanowiące okięgi wyborcze, w szcze­
gólności n a  W arszaw ę, Łódź, W ilno, Lwów i 
Kraków.

W  W «a ’5&aswi<£.
K atolicko-N arodow a Dnia G u s n o d a m .

„Dziennik P oznański" donosi, że na posie­
dzeniu Komi-toiu Zachowawczego w W arsza­
wie i na zebraniu  w pałacu k-s. Wt. Lubom i’’- 
skiago, n a  których to zebraniach obecni byli 
także przedstawiciele sfer gospodarczych, po­
stanow iono — po stw ierdzeniu zgodności po­
glądów — utw orzyć za wzorem Poznania tak ­
że w W arszaw ie „Katolicko-Narodową Umję 
Gospodarczą", jako o-rgamzneję przedwybor­
czą sfer konserw atyw nych i gospodarczych.

Kolejarze i pocztowcy.
W  n ie d z ie lę  o b ra d o w a !  ró w n ie ż  ziazd przed­

staw icieli kuku organizacyj pracowników ko­
lejowych, r e p re z e n tu ją c y c h  k1 kanaście tys" 
cy człcnków. Po r e fe r a ta c h  in ź . Girtlera i 
Lempskicgo u c h w a lo n o  ro z p o c z ą ć  pertraktacje 
z „B ezparty jnym  Blokiem W spółpracy z Rzą- 
dem“ d la  p rz e p ro w a d z e n ia  w sp ó ln e j akcij; w y ­
b o rc ze j.

W czoraj rozpoczęły się w W rrszaw ie obra 
dy zjazdu aelegatów i człunkow narzadu 
zw iązku pracowniKów pocztowych, celem  po­
w zięcia uchw ał w spraw ia wyborów do Sejmu 
j Senatu. N iezależnie od tych spraw  zjażd 
m iał rozpatrzyć przyrzeczenie rząau co do 
m aterialnej popiawy bytn pocztowców

W skutek zgłoszenia przystąpienia prezesa 
zw iązku Szczurka w im ienin całego ogółu 
pocztowców do „Binku W spółpracy z Rzą- 
da-n“ na listę, nastąpiło wśród pocztowców 
wcżorti; rozdwojenie między tą  grupą a  PPS.

Związek o ficerów  i p o M  cerów  rezerw y  
ponrze rząd.

W niedzielę odbyło się w W arszaw ie zebra­
nie oficerów rezerwy okręgu warszawskiego. 
Po przeprowadzeniu wyborów do zarządu, w 
ttó ry m  w ybrano prezesem zarządu okręgu 
warszawskiego ponownie por. NakonitczniKo- 
wa, zjazd uchw alił w ysłać depesze holdowni 
cze do Prezydenta Rzeczypspolitej i m arszał­
ka Piłsudskiego.

Treść tej ostatniej depeszy jest następująca: 
„N<n\o ukonstytuow any zarząd związku o fi­
cerów rezerwy okręgu warszawskiego przesyła 
Ci, Naczelny Wodzu, w yrazy czci i hołdu o- 
raz wyraźnego oddania się bez zastrzeżeń 
Twojej yiiu kiej idei stworzenia sPnej niepod­
ległej Polski o znaczeniu mocarstwowem".

W czoraj odbył się również w alny zjazd de 
legatów podoficerów rezerw y okręgu w arszaw  
skieg-o. Fo ukonstytuow aniu się nowego za rzą­
du, do którego w szedł jako przewodniczący p. 
Dąbiński. w ysłano również depesze hołdowm- 
cze do Prezydenta Rzpli ej i m arszałka Fil 
solskiego. W tej ostatniej depeszy podkreślo­
no Lezwzg’ę d re  oddanie się podoficerów re­
zerw y pod rozkazy m ar»załak Piłsudskiego.

P ar!ii
Wczora.i obradował w Wa.rszawie zjazd. pre­

zesów zarządów  wojewódzkich i okręgowych 
P artji P racy Obradom przewodniczył p. Bo­
gucki. Poszczególni delegaci złożyli sprawo- 
zd a .ru  z przebiegu akcji wyborczej na swoich 
■terenach. Podkreślano, żc in icjatyw a zorgani- 
hcw anla , B oku W ipółpracy z Rządem " w y­
chodzi zwykle z organizacji „Parfji P racy".

Rzemiosło za rządem.
W ciągu ubiegłego tygodnia odbyło się szp1-, 

reg lokalnych zebrań rzem ieślniczych i dro- 
bnokuijiieckich na terenie woj. warszawskiego, 
lubelskiego i Zagłębia Dąbrowskiego.

W szystkie te zebrania solidaryzowały się 
z odeizwą zjazdu Zjednoczenia S tanu Średnie­
go w W arszawie i w ysłały  depesze do pre­
miera,

Łódź, 16 stycznia. W czoraj odbył się w  Lo­
dzi zjazd wojewódzki organizacyj rzem ieślni­
czych, zw ołany z inicjatyw y Stow arzyszenia 
„Resursa Rzem ieślnicza' Po dłuższej dysk’1 
sń powzięto rezolucję, w yraża jącą poparcie 
rządowi M arszałka Piłsudskiego i postanowio­
no współpracować ze stronnictw am i, popie­
rającemu ten rząd, w ystaw iając jednakże w ła­
sną listę kandydatów .

F e r m e n t u  w  ^ w y i w e l e u i n * 4.
W  Lipnie odbyt się zjazd de'egatów mężów 

zaufania W yzwolenia z udziałem  około 200 
osób. Referaty wygłosili przybył’ specjalnie b. 
posłowie Łypaccwicz j Bagiński. Na zjeździe 
zgłoszono wniosek, by w okręgu włocław-kim, 
tak jak przy poprzednich w yborach sejmo­
wych, n a  piertrszem  miejscu listy W yzwo­
lenia w ystaw ić kandydaturę b. posła Łypa- 
cewicza. Wniosek ten jednak został po burz­
liwej dyskusji olbrzym ią większością głosów 
odrzucony, przyczem zebrani w yrazili zgodę 
na kandydaturę posła Lypaccwicza dopiero na 
drugiem miejscu listy, rezerw ując pierwsze 
miejsce dla jednego z działaczy miejscowych. 
W w yniku glosowania zjazd został rozbity i 
żadnych rezolucyi nie przyjęto.

Nr. d — „Seir©ft“
Nr. to -  „sironnia^ft Ct!lonshic“

W sobotę w płynęły dwie nowe listy pań­
stwowe. Nr. 8 otrzym ał „Sefrnb", Nr. 10 „Stron 
nictwo Chłopskie", które na pierwszych miej 
seach w y su n d o  kandydatury Jan a  Dębskiego, 
W alerona i W iony. Listy Nr. 9 nie będzie ze 
względu na postanowienie ordynacji w ybor­
czej, a to celem uniknięcia pomyłek z cyfrą 6.

M n. Skfadkowski kandyduje 
w  Kaliskiem.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a. 16 stycznia. M inister spraw  we­

w nętrznych Składkowski udał się w dniu dzi­
siejszym na objazd inspekcyjny województwa 
łódzkiego, skąd udaje się specjalnie do Kali­
sza.

Tłuimacizy się to tern, iz wedle moich w ia­
domości, na piorwszem miejscu okręgu 1 sty 
wyborczej N:r. 1 „Barpnrtyjncgo Bloku W9pól 
pracy z Rządom" zaemji kaliskiej kandydować 
będzie min. SkładlkowsiLi.

I W r b m S -  m  B B  a E S E S  i
Proiekt dekietu budowlanego.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, 16 stycznia. M inisterstwo robót 

pub icznych opracowało ostatecznie projekt 
ruzpurządzenia Prezydenta Rzplitej o nrzepj- 
sauh budow lanyrh. Dotychczas, juk wiadomo, 
obow iązuj, w tej dziedzinie barizc  liczne prze­
pisy zaborcze różniące się krańcowo miedzy 
sobą. Nowa ustaw a wprowadza jednolite po­
stępowanie w sp raw o  ruchu budowlanego w 
Polsce.

Włoska oferta okrętowa.
(7 7 lefnnem od naszego korespondenta).
W arszaw a, 16 stycznia. Jalk słychać, włoska 

firma Ansałdo złożyła ofertę w „prawie zało­
żenia linji okrętowej Gdańsk— Ameryka połu­
dniowa. Udział kapitału  włoskiego miałby w y­
nosić L0 proc., kapitału  polskiego 60 procent 
Oferta przewiduje budowę 4 Wielkich statków

N O W A  B E 1 O R M A _
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c łącznym  tonażu 36 000 tan, kosztem 57 mi-
Ijonów złotych. Udział polski mógłby być do- 
Tarczony w postaci surowców. Oferta rozpa­

tryw ana jest obecnie przez zainteresow ane 
m inisterstwa.

^rasa francuska o przemówieniu 
mir.. Zaleskiego.

Paryż, (PAT). P rasa komentuje w dalszym 
ciągu przemówienie m inistra Zaleskiego, wy­
głoszone w towarzystwie badań m iędzynaro­
dowych. Lewicowa „Ere Nouvelle ‘ poświęca 
mowie tej dłuższy artykuł Zaznaczyw szy na 
wstępie dodatnie wrażenie, jakie w yw arł w 
Niemczech „ten m istrzowski w ykład o polity­
ce Polski", dziennik podkreśla szczerą chęl 
Polski zachow ania pokoju. Dążenie to wyło- 
niłc się ze stosunków łączących Polskę w cią- 
nti ubiegłego roku z Litwą, N iemcami i  Ro­
sją. W Genewie nieostrożne i w ykrętne o- 
św iadczpnia \Valdemarasa uw ypukliły  jesz­
cze bardziej pełen godności spokój M arszałka 
Piłsudskiego. Gdy z jednej strony uznano w 
Genewie napaści preinjera litewskiego na 
konferencję am basadorów za wyjątkowo n ie ­
zręczne, z drugiej strony przekonano się, ze 
Polska liczy jedynie n a  zdrowy rozsadek 
władz litew skich i poozstaje obca wszelkiej 
polityce agusyw nej.

W  stosunku swoim do Niemiec —- pisze 
dziennik dalej — Poska w yraźnei trzym a się 
zasady zapom nienia o doznanych krzyw d- 
dach. Zam kniecie granicy n iem ieckii) dla pol­
skiego węgla, ofenzywa giełdy berlińskiej i 
gdańskiej przociwko złotem u polskiemu, złe 
obchodzenie się z  robotnikam i polskimi w 
Niemczech, spraw a optantów, spraw a dzieci 
polskich zw abionych du szkó? jnenrenkieb 
na niemieckim G. Ś ląsku, wreszcie zbrojenie 
się P rus W schodnich i  potajem na fortyfika­
cja Niemiec na granicy nołskiej, są tc. kwe- 
stje o doniosłem znaczeniu, które zatru ły  sto­
sunki polsko-niemieckie i o których m inister 
Zaleski chce zapomnieć, ponieważ pragnie 
wierzyć w duchowe rozbrojenie Niemiec.

„To samo" — pisze dziennik —  „da sie 
powiedzieć o stosunkach Polski z Rosją. Pod­
pisanie polsko-sowiec.kipgo trak ta tu  o jńeagre 
sji, zależy tylko o dspełm enia niektórych w a­
runków, lecz stosunki Sowietów z ich sąsia ­
dami zależą zbyt często od w ym agań ich po- 
Ijtyki w ew nętrznej".

stanowisko iilw ii uiooec prooozycii 
roKouion z Polska.

W arszaw a, ‘ 16 stycznia Dziś, ew entualnie 
we wtorek oczekiw ana jest w W arszawie od­
powiedź rządu lilewskicgo na notę polską. ■— 
Jal. inform ują z Kowna, rząd litewski powziął 
już zasadniczą decyzję naw iązan ia rokowań z 
Polską, jednakże z le-m zastrzeżeniem , iż ro­
kow ania te nie obeimą kwestji uregulow ania 
rnebu granicznego, albowiem rząd litewski stoi 
nadal na stanow isku, że pomiędzy Polską a 
Litwą niem a stałych granic. Co do innych pro- 
pozycyj, dotyczących stosunków handlow ych, 
pocztowych i kom unikacyjnych, rząd litewski 
gotów jest podąć rokowania, aprobując propo­
zycję pols-ką, by miejscem pertraktacyj była. 
Ryna.

IcurjeT polskiego m inisterstw a spraw  zagra­
nicznych p. Tarnow ski w niedzielę opuścił 
Kowno.

F m s iw i ip im i i i i in ia c i i in a c lo i i i  
litetufklm.

Ryga, 16 stycznia (Pat-Radjo). Poselstwo 
loetwskle w Równie poczyniło kroki dyploma- 
tyczne u rządu W aldem arasa w sprawie zdję­
cia szyn n a  odcinku linji kolejowej L ibawe — 
Roramy znajdujących sic na tery-torjum litew- 
skicm. Zdjęcie szyn dokonane zostało najw i 
doczniej w celu odwrócenia od portu łotew ­
skiego traazy tn  towarów ze wschodniej części 
Polski z chw ilą o tw arcia granicy polsko-litew­
skiej. O ilrby demairche poselstwa nie dało po­
m yślnego wy-niku, wówczas oczekiwane jest 
w ysłanie noty z oiicjam ym  protesi-m .

Sgór o następstwo po Gesslerze.
(Telegram własny  „N . Reformy").

Burlin, 16 stycznia. P rezydent Rzeszy H ia- 
denbnrg odbył w  niedzielę wieczór dłnZszą 
kcnferencię z drem G eislerem . Prezydent 
Ilindenbuirg usiłow ał nakłonić ustępującego 
■ministra do pozostania na stanow isku, jednak­
że bez skntku.

Różnice poglądów kw estji następstw r po 
Gesrierze między partjam i koalicyjnem i za­
ostrzyły się znacznie.

Ze strony niemiecko-narodowej ośw iadcza­
ją, że przy zbliżających się maradach za u s ta ­
wą szkolną i kontynuow aniem  rokowań pol­
sko-niemieckich w spra/wie trak tatu  handlow e­
go głos m inistra Reichswehry mógłby mieć 
doniosły wpływ Rozstrzygnięcie w sprawie 
obsadzenia teki m inistra U echsw ehry  zostało 
„aroczore o kilka dni również z tego powo­
du, że dzisiaj w Berlinie zbiera się konferencja 
państw  Rzeszy, która obradować będzie nad 
relormą stosunków między Rzeszą a krajam i. 
W konferencji w ezm ą udział przedstawiciele 
rzędów w szystlrch  państw  lizeszy Oczekują, 
że dopiero za k ik a  dni zapadnie decyzja w 
sprawie m ianowania m inistra Reichswehry i 
nie uw aża się za rzecz w ykluczoną, że prowi 
.Boryczce nełciecie tunkcyj m inis ra  Reichs­
wehry zostanie powierzo-ne m inistrowi spraw 
zagranicznych S lre se i-d n ą tw i.

Krwawa bójka między t t o r a m
w Budapeszcie.

(Telegram własny „N. Reformy").
Bnaapeszt, 16 stycznia. P o m ię d z y  dwem; 

’fir,erami węgierskimi, którzy od czasu w alk 
w zachodnich Węgrzech żvli w wielkiej nie- 
p rzy ja in i z majorom R anzenbergerem  i obe-r- 
leum antom  Pronayem  w yw iązała się na -ed- 
nej z najbardziej ludnych ulic, ul- K om tha 
sprzeczka, która zakończyła się bójką. Spot ■ 
kaiwszy ęię na ulicy zaczepił Ranzenbergef 
I ronaya tak gwałtaw-nie, że przyszło do o- 
stiej w ym iany zdań, która skończyła słę te-m, 
że Ranzenberyer w yciągnął szablę i zaatako­
w ał Pronaya. Pronay otrzym ał ciężLą ranę 
w ramię, a  w chw ili kiedy w yciągnął rew ol­
w er policja aresztow ała obn aw anturników .

Prezydent Stanów Zjednoczonych 
na kongresie panamerykaustim.

(Telegram własny „N. Reformy").
Londyn, 16 stycznia. Jak  donoszą z IV a- 

szyngtonu, p rezcd tn t Goolidge wyjechał w so­
botę z Key W est n a  pokładzie krążwwnika 
Texas dc H aw unny n a  kongres panam erykań . 
ski.

Dla zabrapieczenia podróży prezydenta po­
czyniono szereg nadzw yczajnych zarządzań. 
W szystkie mosty koleiowe, jak i inne przej­
ścia kolejowe strzeżone były przez silne od, 
działy policji- Przed snecialnym  pociągiem 
prezydenta jechała loKomoływa, ażeby zba­
dać pewność toru. Personel służoowy w po­
ciągu został zdwojony, a  przed wyjazdem  lo­
kom otywa zostara iaknrjdokladniej zb a d an i 
przez kil-ku inżynierów.

W towarzwstw»e prezydenta Coolidge wyjo- 
cnało 86 osób, w tem m ałżonka prezydenta., 
oraz wiele detektywów.

Poby-t prezydenta zagranica m a trw ać zre­
sz tą łylko -łB godku. i natychm iast d o  w y­
głoszeniu swego przem ówienia w Iltcwann e, 
prezydent powróci do Stanów Zjednoczonymi. 
Przem ówienie prezydenta, u trzyniane ma być 
w tomie ogólnym, zw łaszcza nie poruszy on 
spraw y Nikaragny. Po wyjeździe Coolioge'a 
jednakowoż spraaca ta  będzie niewątpliw ie 
szeroko dyskutow ana, albowiem zarów no de­
legat argentyński, j. v i delegat z San Salwa­
dor otrzym ali polecenie poruszenia tej kwe- 
silji. Na kongresie panam erykańskim  reprezen­
tow anych będzie 21 republik a m e r y k a ń s k i c h .

(Telegram iskrow y  „N . Reformy").
Nowy Jork, 16 stycznia. P rezydent GocMags 

przybył w czoraj do Ha ra n n y  na otwarcie kon­
gresu panam erykańskiego. Prezydentow i zgo- 
towano tam  owacyjne przyjęcie.

— n---------

Kalasirp'ainu ciiKion ui Arpeniunle.
(Telegram iskrow y „N. Reformy").

Buenos Aires, 16 stycznia. Miasto F lar w 
prowincji Buenos Aires zostało naw iedzone 
przez silny cvk’on. Jak donoszą, są ofiary w 
ludziach i w ielkie szkody m aterialne.

Silne trzęsienie ?iemi.
(Telegram iskrow y N, Reformy).

Nowy Jork, 16 stycznia. W edług don i-sirń  
z Kalifornii, odczuto tam  wczoraj d ^ a  silna 
trzęsienia ziemi. B liższych szczegółów brak-

2 5 z i « i v  ^ r e f i d o w i f .

Kraków, 16 stycznia. 
AKCJE ZNIŻKOWO, DOLAR BEZ Zł^fUNY.

Diziś w obrotach pryw atnych do chw ili 
rozpoczęcia oficija.lmegc zebran ia panował n a  
rynku akcyjmyiir. praw ie zupełny spokój. 
N-iebozmyeh firamsakcyj dokonywano po kur­
sach zniżkowych. Obroty m inim alne, przy  
przew ażającym  nastroju słabym . Kursa, 
w przybliżeniu kształtow ały się następująco 
(raczej w towarze): Bamik Polski 162— 162.5, 
Zieleniewski 170.4-0— 171.20, Górka 4-5 towar, 
przy silnej podaży, Bank Hipoteczny 92.25, 
P harm a 7.25, Żegluga 13— 13-5, Nhomojow^ki 
24-5, Azot 7 70, Chybie 5.90—0, Jaworzno 
22— 22.25, Cegielski1 48.5, LokomolyyTy 95

Na rynku waJut i dewiz , tendencja buz 
szczególniejszych zm ian. Kursa u trzym ane, 
przy doshiteczneć ilości maiteirjału i słabym  
popycie. W Krakowie dolar got. 8.88— 8-88 
czeki bank. 8 .9 0 —8 9 0 hi, w W arszawie got. 
8.88 1'4—8.8S 3'4, rmekr 8 .9 0 -8 -9 0  45, we 
Lwowie got. 8.88 —8.88'^, czeki 8 9n— 8 00 3 4, 
w Katoy/dcach dod. 8.88—8-88/4, czeki 8 .90- - 
8.90/4.

Na wszyistildich giełdach r.asłrój spokojny, 
przy zupełnem  w yrów naniu  kursów rynko­
wych. Bank Polski bez zm iany.

 O------
W iedeń, 16 stycznia. Niepomyślne domesie- 

n ia  o słabej tendencji z Budapesztu i Pragi 
podziałały deprym ująco na ryneki pociągnęły 
za sobą obniżeni15 się również papierów wę­
gierskich i czechosłowackich Rynek był spo­
kojniejszy i słabszy, niż z końcem zeszłego 
tygodnia.

S iersza 9.6, Portiand 68, Karpaty 29-15, 
Galicja 86, Schódnica 10, Alpi-ny 42.55, Gal- 
b an k  Hipoteczny 78.75, Fa-nto 7, Zieianiewsiki 
16-5.
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Posiedzenie komitetu sprowadzenia 
zwłok gen. Bema.

_ D nia l i  bfn. odbyło się w Tarnowie po­
siedzenie ścisłego komitetu z udziałem  przed- 
s ta w k ieb  delegacji w arszaw skiej: pułk. S. G. 
^'■zedrzyiLirsKapgo szefa dep. wrt, min. spraw  
wojsk i pułk. Dunin-W o^kiego ora.z reda­
ktora Grzyw ńrkiego, rektora Szyszk" Bohu­
sza i przeds.taiwiiciela rodziny m ajora Bema 
de Cosban.

Z przedłożonych sprawozdań okazało się, iż 
dzięiki intensyw nej pracy delegacji w arszaw ­
skiej, a w szczególność dzięki niezwykle go­
rącem u zajęciu się sprawą, przez pułk. Przed- 
jrzymirskiegr. akcja komitetu weszła w stadium  
realizacji. Obchody ku czci Bohatera w rocz­
nicę Jego śmiurci w dniu 10 grudnia odbyły 
śię w całym  kraju, zorganizow anych zostało 
przeszło 70 komitetów lokalnych-’ W szystkie 
p ra ru e  nakłady w ydaw nictw  kom itetu zostały 
w yczerpane i obecnie kom itet przystąpił do 
ich  powtórzenia.

Dz-ęki bardzo sprężystej pracy red Grzy- 
tyińskiego, komitet mógł na czas zaopatrzyć 

lokalne komitety w swoje w ydaw nictw a.
Z w iosną b. r. min. poczt i telegr- wyda 

M aczki pocztowe z podobizna gen. Bema, pro­
jektu art. m alarza mjr. Felsztróskiego.

Za pośrednictwem delegacji w arszaw skiej 
uzyskał kom itet bronz arm atn i na lancnchy, 
'które m ają okalać mauzoleum Bohatera W 

nyśl projektu rekt. Szyszko-Bohusza m auzo­
leum  stanie na wysepce staw u w  ogrodź '<5 

strzeleckim , w miejscu pcłnem nastroju i c i­
szy, a odpowiednio dostosowana do tego aleja 
itw ierać będzie perspektyw ę na m onum en­

talną, budowle. Budowa mauzoleum rozpocz­
n ie  się w najbliższych dniach- 

_ Komitet postanowił przez aklam ację zapro­
sić na członków honorowych generała zbroj- 
rrustirza bar B alasa, prezesa węgierskiego ko­
m itetu sprow adzenia zwłok gen’. Bema w Bu­
da peszce , który przygotowuje w całych W ę­
grzech wielkie uroczystości podczas przejazdu 
zwłok do Po1 “Ki, oraz posła polskiego M icha­
łowskiego w  Budapeszcie.

Komitet ustn.Lt w zarysie program uroczy­
stości, uwzględniając lakże zatrzym anie prze­
wożonych zwłok w Krakowie, gdzie odbędzie 
się osobna uroczystość. 'Dla spraw y tej dele­
gował, kom itet red. Grzywiiiskiego.

Red Grzywiński przedstaw ił plan w ybicia 
m edalu ram iatkow cąo, w ydania Księgi pa­
miątkowej. Oba te w ydaw nictw a będą z re a ­
lizow ane w stosownym czasie. Obecnie przy­
stępuje kom itet do w ydania bardzo ciekawej 
rozpraw y prof. Adorjnna D iv e k v ‘ego p. t. 
„Bem a Petofi". Broszura ta, która wkrótce 
wkuze się n a  póŁkacc 'księgarskich; odzwier- 

l ciedla przyjaźń wielkiego wodza do swego 
ad ju tan ta, wybitnego poety węgierskiego. Sze­
reg w ierszy Petofiego w tłom aczeniu poiskiem 
Langego uzuipelnia ciekaw ą tę broszurę.

K t o  n i c  p o d l e g a  l a b e z p i e c z c n l u

w zabładacłi ubezpieczenia prace wilków umysłowych.
Bozipotrządizcnie o przymusowem ubezpie­

czeniu na wypadek braku pracy, na śtarość 
i na wypadek śmierci ustała , jakie osoby zo­
stają zwolnione od tego obowiąizku i jakie 
mogą być od mego zwolnione na w łasne żą­
danie. Pragnąc ułatw ić zorjcntowamie się zain­
teresowanym , podajemy poniżej odnośne w yja­
śnienia.

Od obowiązku ubezpieczenia rozporządze­
nie zw alnia następujące osoby.

Niezdolne do pracy wskutek ułomności fi­
zyczno, lub umysłowej, lub toż upadku sił fi­
zycznych. Otrzymujące pensje, renty, emery 
tury i t. p. zaopatrzenia eo najm niej w w y­
sokości -10 proc. pierwszego w ynagrodzenia 
służbowego, otrzymanego na posadzie, obję­
tej po przyznaniu im zaopatrzenia.

N astępnie osoby, których czynności, uzasa­
dniające obowiązek ubezpieczenia, stanow ią 
zajęcie uboczne, przynosząc.d dochód mniejszy, 
niż stale czynności zarobkowe nie dające pod­
staw y do zabezpieczenia, Pracownicy Banku 
Tolskiego, Poczt. Kasy Oszcz., Państw- Banku 
Goapod Krajowego, pracownicy związków 
kom unalnych oraz ich przedsiębiorstw i zak ła­
dów, jak również pracownicy instytucji o cha­
rakterze publiczno-iprawnym, o ile mają za 
pewnione praw a do em erytury nie mniejsze, 
niż przysługujące urzędnikom  państwowym , 
lite przewidziane w om awianym  rozporządze­
niu.

Duchowni, zakonnicy i zakonnice oraz oso­
by należące do zgromadzeń i stowarzyszeń 
religijnych wszelkich w yznań lub stow arzy­

szeń dobroczynnych, zajm ujące się naucza­
niem, pielęgnowaniem chorych i nie pobie­
rające za to innego w ynagrodzenia, prócz u- 
trzym ania.

W reszcie nie podlegają przymusowi zabez­
pieczenia: cudzoziemcy zatrudnieni w przed 
stawieielsbwach państw  obcych i w komisjach 
międzynarodowych, uczniowie szkól średnich 
ogólno-ksztaleących i zawodowych w czasie 
studjów i pracownicy przedsiębiorstw scenioz 
nych i orkiestrowych, nie m ających stałej sie­
dziby.

Drugą kategorję stanow ią pracownicy um y­
słowi, którzy mogą być zwolnieni, o ile tego 
żądają, a mianowicie.

Zwyczajni słuchacze państw owych szkół 
aka-demickkh oraz innych wyższych uczelni, 
ustalonych przoz pp. m inistrów  pracy i op 
społ. i oświecenia publ., aplikanci adwokaccy 
i kandydaci nolairjalni, lekarze i w eterynarze, 
osoby zatrudnione u techników cyw ilnych; 
architektów, m ierniczych, inżynierów , ducho­
wni uznanych w państw ie w yznań, rodzice, 
(teść, teściowa), dziadkowie, małżonek (m ał­
żonka) pracodawcy.

Zwracam y następnie uwagę wszystkich za­
interesow anych, iż zakład w którym  zostało 
dokonane ubezpieczenie, obowiązany jest w y­
stawić i doręczyć piraaowmiiKOWu bezpłatnie 
kartę ubezpieczeniową.

W interesie pracownika leży przestrzeganie 
w ypełnienia tego obowiązku.

KaHy tafcie będą, co 5 la-t w ym ieniane na 
nowe.

kieszenią 10 procent tytułom ra.batu, czyli 
1 milion. Pozostała suma., po odtrąceniu ceny 
kupna i rabatu , t.o jest 2 miljonów, wynosiła 
8 m ;Ijonóiw Ta kwoka była dzielona;, w  tein 
sposób, że spółka francuskich owzustów dostała 
5 miiljcinów, zaś niomiecikioh 4 Dochodzenia 
pnolicyjne w ykazały jeszcze dodatkowo, że na 
bywcy francuscy i sprzedaw cy niemieccy fał­
szowali paipiery, na mocy których dostarczo­
ne na poczet odszkodowań tow ary szły do 
Francji z Niemiec bez opłaty cła.

Spraw dza się znowu przysłowie: pecun-ia 
non olet.

Przykra sersaela.
(Korespondencja „N. Re/ormy“.)

P arvż, 14 stycznia.
(—fe— e ) Mamy przed sobą doniesienie tu­

tejszej urzędowej agencja Ilayasa, że prokura­
toria paryska w ytoczyła śledztwo w  sprawie 
w ielkich nadużyć n a  tle w ykonyw ania planu 
D avesa, a mia.noavicie uskuteczniania tak 
zw anych świadczeń rzeczowych. W edle p la­
n u  Davesa, uzupełnionego regulaiminem Wal- 
kmbensa, kupcy francuscy, którzy sprow a­
dzają w yroby z  Niemiec na konto odszkodo­
w ań  w ojennych, m uszą zapłatę składać na 
ręce rządu francuskiego. Dostawcy niem iec­
cy otrzym ują isp ła tę  z rą.k agenta reparac jj- 
nego, Parkera. Gilberta. Komisja rcparacyjna 
pośredniczy w tych spraw ach i cizuwa nad 
w ykonaniem  oboipólnom zobowiązań.

Rzecz jest wielce skomplikowana, kusząca 
do nadużyć. I rzeczyw iście znaleźli sie filuci 
po obu stronach Renu, którzy porozumieli się, 
•ażeby tę pokusę w yzyskać na w ielką skalę. 
1 to w łaśnie ’est przykrym  posmakiem w tym  
-wypadku, tem bardziej, że tę spółkę oszustów 
utw orzyli ludzie bardzo zamożni-

Z aparatu  bardzo skomplikowanego korzy­
stan o  w sposób bardzo prosty. Jak wiadomo, 
■francuskie mini s ter siwo skarbu miało trudno­
ści w  lakowaniu niem ieckich dostaw rzeczo­
w ych . Ta okoliczność była punktem  w yjścia 
dla niesum iennych firm francuskich i nie­
m ieckich. F ilm y francuskie zgłosiły się do 
m in isterstw a skarbu, gdzie zdołały wmówić 
-zręcznie w referenta, że towary sprowadzane 
z Niemiec, są nadzw yczajnie drogie i że fir­
my zgłaszają się do tego interesu jedynie 
w  chęci ulżenia m inisterstwu. Za to poprosiły 
-owe firmy o przyznanie im rabatu  w wyso­
kości 10 procent, na co m inisterstwo zgodziło 
się. Przy dostawach, które doszły do kwoty 
150 miljonów marek, firmy francuskie tj  tu­
lem rabatu  si howały do kieszeni skrom ną 
sum kę —  15 miljonów marek.

Ale to im nie w ystarczało, zwłaszcza, że 
niem ieccy dostawcy nie taili się z zazdrością 
i  mogli powiększyć niepraw e zyski w razie 
przyjęcia ich do spółki. Zawiązała siię tedy 
sPólka z następującym  procederem, który 
'"'Ykażomy na przykładzie. Zam ówienia, po­
czynione u niem ieckich mężów zaufania,'1 
Pjhejimowaly głównie płody rolnicze, jak cu- 
k erfłchm iei, mięso. Otóż niemiecki dostawca 
dostarczył naiprzykład chmielu świeżego w ar­
tości 10 miljcinów marek. Tak było na papie- 
rze, w rzeczywistości jednakże dostarczony 
został chmiel przeszhiroczny wartości 1 milio­
ma maretk- Firm a francuska sohom aia do

M W t ą m H A .
Kraków, 16 stycznia. 

Ogólny zjazd sybiraków.
Z W arszaw y donoszą: W dn 15 hm. w 

W arszawie odbi ł się zjazd organizacyj ogól- 
no-ąwiskiego zw iązku sybiraków. Przybyło licz 
ne grono cyw ilnych .wojskowych, na czele 
z b. dowódcą wojsk polskich na Sybirze, d o  
wódcomi pułków, b. członkam i polskiego ko­
mitetu wojennego na Sybirze i delegacja związ 
ku sybiraków na G. Śląsku. Na zjaździe u 
chwalono zwrolać do W arszawy na dzień 26 
i 30 czerwca rp. ogólny zjazd sybiraków ce­
lem uczczenia 10-lecia pow stania byłej 5 dy- 
wizji , sybirskicj i założenia ogólno-po)9k.ii»'o 
zwązku sybiraków. W yłoniony został komitet 
organizacyjny oraz kom itet w ykonawczy. 
Zjazd w ysia ł do m arszałka Piłsudskiego de­
peszę następującej treści: „Uczestnicy zjazdu 
organizacyjnego zwiajzku sybiraków w Polsce 
przesyłają Ci panie m arszałku w yrazy głębo­
kiego hołdu i zupełnego oddania jako uoso­
bieniu tej idei, która przyśw iecała naszym  
poczynaniom na Sybirze, i której w  dalszym 
ciągu pragniem y służyć w myśl twoich roz­
kazów"

Zjazd Związku podoficerów 
rezerwy.

Z W arszaw y donoszą: W alnv zjazd de 
legatów warszawskiego okręgu zw iązku pod­
oficerów rezerwy Rzeczypospolitej Polskiej na 
zjeździe 15 bm. uchw alił wysiać hołdownicze 
depesze do Prezydenta Rzp-lilej oraz do m ar­
szałka Piłsudskiego.

Afera przemytnicza w Warszawie
Z W arszaw y donoszą: W ładze policyjne

zostały zawiadomione przoz w arszaw ską dy­
rekcję cel o nadużyciach popełnionych przez 
ajenta handlowego, przedstaw iciela firmy 
„ l lu m h a ir  z W iednia Koernera.

Na podstawie bstu  anonimowego m ianowi­
cie dyrekcja ceł stw ierdziła, że Koerner prze­
m ycał z  W iednia masowo luksusowa ubrania 
buz cła i następnie sprzedaw ał je w w ytw or­
nych kołach tow arzyskich stolicy. Koerner 
został po przoslucnainiu, w czasie którego przy 
znał się do imrawiainia przem ytnictw a, are­
sztow any, jednak za kancją 40.000 zł, zo­
sta ł wypuszczony na wolna stopę.

Przy rewizji u Koernera w hotelu Bristol 
znaleziono rachunki szeregu osób z arysto­
kracji, wynoszące po paręset i parę tysięcy 
dolarów.

Uroczyste otwarcie radiostacji 
wileńskiej.

W niedziele odbyło się o crodz. 5 pop. uro­
czyste otwarcie nowozałożonej wileńskiej ra ­
diostacji, Na otwarcie przybył woiewoda Racz 
kiewicz, arcybiskup Jałbrzykowski biskup Mi- 
chałkiewicz, ger brygady Popowicz wraz z 
przybyłym  z  W arszawy delegatem sztabu ge­

neralnego p^zy m inisterstwie poczt i telegra­
fów mj. Romerem w otoczeniu kilku wyższych 
oficerów sztabu generalnego, rektora un iw er­
sytetu St. Batorego Pigoń, prezydent m iasta 
Polejewsld, przedstawiciele prasy, św iata m u­
zycznego i literackiego. Po poświęceniu radjo- 
stacji dokonanym przez ks. metropolitę Jal- 
brzykowskiego zebrali się w szyscy goście w 
stuujo, gdzie pierwszy przem aw iał naczelny 
dyrektor Polskiego Radja dr. Zygm unt Cha­
miec. Po w zniesieniu okrzyku niech żyje naj­
jaśniejsza llzp lita  Polska, jej prezydent Ign.
Mościcki, orkiestra odegrała hym n narodowy 
Następnie przem awiali wojewoda w ileński 
Racżkiewłcz, jako przedstawiciel rządu, otwie 
rając stację i składając w im ieniu, m inistra 
poczt i telegrafów, życzenia nowej insty lurn .
Z kolei w krótkich nnzemówieoiach złożyli ży­
czenia ks. arcybiskup Jałbrzykow ski, komen­
dant załogi w ileńskiej gen. brygady Popo­
wicz. Szereg przemówień zakończał prezes 
stow arzyszenia radiosłuchaczy w W ilnie p. 
kopeć, poezem rozpoczęło się nadaw anie przez 
nową stację programu wokairo-m uzycznego.

Wybuch gazów w kopalni.
Z Łodzi donoszą W czoraj w ezwane zosta­

ło pogotowie ratunkow e na dworzec Łódź-fa- 
bryozna, dokąd przywieziono pociągiem z O- 
poczna 45-letniego W aw rzyńca Buczkowskie­
go, m ieszkańca wsi Pa.rczówka który uległ 
nieszczęśliwemu wypadkowi w jednej z  ko-N 
pa.lń w apienia pod Opocznem. Mianowicie 
r.uezka\vskiemu w  chw ili, kiedy zajęty był 
pracą w kopalni, ■ zgasła lam pka. Gdy usiło­
w ał ją zapalić, nastąp la eksplozja gazów, n a­
gromadzonych w podziemiach kopalni. Szereg 
robotników odniósł lżejsze i cięższe poparze­
nia i rany. Ciężko poraniony został Buczkow­
ski, którego w  stanie beznadziejnym  przewie­
ziono do Łodzi.

Ohydny mord rabunkowy 
pod Łodzią.

Z W arszaw y donoszą W Aleksandry wie pod 
ło d z ią  dokonano wczoraj ohydnego morda.
Ofiarami jego padli Jan  i Em m a małżonkowie 
Erdkowie. Oboje znaleziono w m ieszkaniu, 
w łóżku zam ordowanych, z odciętemi od tu- 
łowiów głowami. M orderstwa dokonano w 
celach rabunkow ych, o czem świadczył panu­
jący w  m ieszkaniu nieład.

--------- n § n ----------
UROCZYSTE NABOŻEŃSTWO W KOŚCIELE 

MARJACKIM. W  kościele N. P. Marji w Krakowie 
odbyło się wczoraj uroczyste nabożeństw o za prze- 
śkfdawam ych w Meksyku katolików. Mszę św. ce- 
leihnow.ał, przybrany  w szaty  porte, fikalne, ks. a r­
chiprezbiter ó/r. Kulinr»wski w as^ócie licznego du- 
cnowieństiwa. N awy św iątyni w ypełniły  pabnzągi' 
tłum y w iernych. — R eprezentow ane były liczniie 
wszystkie anganulizaoje katolickie. Uwagę zwracało, 
że wiele osób nrzyistąpilo do Kom unji św. Przy 
organach śpiew ał chór „H asła" pod b a tu tą  dyr.
Berka. Po ewangelii, wygłosił podinnosle kazanie 
okolicznościowe ks. prof Kr. Kwiatkowski, który 
iv słowach głębokich Skreślił straszliw ą m artyrolo­
gię Katolików m eksykańskich i oohaterską posta­
wię ofiar ty ranji. Mówca wskazał na  darem ne usi­
łow ania Ojca św. w ki«nimjk,u u lżenia  doli m ęczen­
ników i apelow ał do sum ienia w szystkich cyw ili­
zow anych rządów i narodów, by  przedsięw zięły 
odpowiednią akcję, zm ierzającą do zaprzestan ia  
krwawej tyyranji. W końcu kaznodzieja wezwał 
wiornycłi do sk ładania  datkóiv, celem niesienia 
m aterialnej pom roy p rz e ś la d o w a n m  w Meksyiku 
katolikom. Zbieranie składek rozpoczęło się już 
w ozaeie naliożeństwa.

SW IETd JORDANU W  KRAKOWIE. W edług 
obrządy: er. kat. przypada święto Jo riań sk ie  — „
Bohojaiwle 'je — we zwartek, t. j. i 9 stycznia. | Lek główny A B 30). Poniedziałek 16 b. m Kz. 
Porządek nąfcbżeństiw w gr. kat. Darafjalnej cer- Kant: Krakowskie sylwetki p o lit,% n e  ( z  re * v t 
kwi św. Norbertt w Krakowie jest następu icy: | p. Hofcwr Rym płowej; wtorek 17 b. ra. dr. M, 
Środa (18 b m ) wigilia Bohojawlenija. Msza św, Kanfer: Gsaęinorra i Plon .luan środa 18 b. m. 
o godiz. i) śró-iiącienie Wody w cerkwi. Nabożeństwo prof. uniw . dr. m ty ld  M ilkosz: P raktyka te a m  
popołu^indowe o godiz 4. Gz*wa»rt'?k — Bohoj&włe- ra-dia; czwairtsk 19 b. m. doc. uniw dr. H. 
ni Msza św. śpiew ana o godz. 9.30. Po m szv W illm an Gralwwskp: Mn.ha B harata: sobota 30
św ./ ó .  godz. 10.30 wyjawit pmncesjf -n a  Rvnek, b. m  dr K m ł Sżiaageł; Kuns psychologii łndy-

gdzie przy ołtarzu  polówym odbędzie się św ięce­
nie wodj n a  pam iątkę chrztu Zuawiciela w rzece 
Jordan. Nieszpory o iroiz. 3.

O BUDŻET MIEJSKI NA ROK 1928. W prezy­
dium  m iasta  Krakowa odbywają się konferenuńe 
pnzygotowarwoze do ułożenia budżetu gnrnnego n a  
kores od 1 kw ietnia b. r. do 31 m arca 192P roku. 
Jak słychać, budżet dochodzi do 20 m ifonów  
w w ydatkach i dochodach, t. j. przekracza busko
0 1 miljom złotych budżet zeszłoroczny. Jeszcze 
w ciągu b. m iesiąca prelim inarz budżetow y będzie 
P " z e d l o ż o n y  sekcjom Rady m iejskiej i praw dopo­
dobnie w lutym  b. r. znajdzie się n a  porządku 
dziennym  pełnej R ady m iejskiej.

LOKAL WOJ. KOMITETU BEZPARTYJNEGO 
BLCKU WSPÓŁPRACY Z RZĄDEM. W dniu 13 
b. m. otwuirty został w Krakowie przy ul. Sienn i 
2, I. p.. loka! woiewód; kiego Komitetu bezparty j­
nego bloku współpracy z rządem  Biura otw arta 
sa  codziennie od godz. 8 rano do 10 wie jzorem. 
Tamże udziela siię wszelkich inform aeyj, tyczą­
cych akcii wyborczej bloku. Telefon 350S.

EYŻURY W OBWOUOWYBH KOMISJACH 
WYP.OP.CZYCH, Okręgowa komisja wyborcza d la 
m iasta  Krakowa Nr 41, zarządziła w- obwodo­
wych kom isjach wyborczych dyżury  w czasie 
od 17 do 20 b. m. przez dwie godziny, a to od 
16 do 18, celem inform ow ania zgłaszających się 
stron. Z dniiem 2 2b. m upływ a term in zgłasza­
n ia  spnzeciwu przeciwko reklam acji o w ykreśle­
nie ze rp isu  wyborców.

SPRAWA OŚWIETLENIA PLACÓW DOJAZDO­
WYCH PRZED DWORCAMI OSOBOWYM1 One- 
gdaj odbyła się kom isja pod przewodnictw em  
wiceprez. Ostrowskiego, złożona z przedstaw icie1 i 
M agistratu, Dyrekcji kolei państw ow ych i Dyrekcji 
policji, celem zbadania s ianu  ośw ietlenia placów 
dojazdowych do głównego dworca osobowego i za­
chodniego. Kom isja ta stw ierdziła, że ośw ietlanie 
to nie jest dostateczne i zachodzi konieczna potrze­
ba należytego ośw iellenia obydwóch tych placów. 
W tym  celu elektrow nia i gazow nia miejska m ają 
wypracow ać dotyczące projekty i kosztorysy, onaz 
zająć się ich zeralizow aniem . r>o porozum ieniu 
sie M agistratu z włau.zami kolejowemi co do ko­
sztów  w ią z a n y c h  z dokonać się mają.cemi inw?- 
sty d am i.

WPŁACANIE RAT NA POCZET ZALEGł OSCI 
PODATKOWYCH Ponieważ coraz częściej zgła­
szają się do w ydz.ału  egzekucyjnego M agistratu 
p lam icy  poaatków  i opłat publicznych z pnopo- 
zCcyją. by przyjąć od nich na poczet zaległości 
na  raizie pew ną część dłużnej kwoty. M agistrat 
zwraca uwagę, że przy wszelkich wDlataeh, a wice
1 częściowych, strony  interesow ane bezw arunko­
wo m ają prawo i obowiązek domagać się od od­
nośnego oficjała egzekucyjnego tak zwanego kw itu 
tymczasowego Kwit ten m a być zaopatrzony pie­
częcią M agistratu, liczbą porządkową i podpisen 
■ęficjala egzekucyjnego m. „Kwit tym czasow y" na 
)eżv po pew nym  czasie w ym ienić u kontrolom  
oficjałów egzekucyjnych na kw it oryrginalny. 
Za kwoty w płacone do rąk oficjała eff/ekuc-m e- 
go bez o trzym ania „kwitu tymczasowego1 Maci 
s tra t nie odpowiada. Przydam pirzyroomina się, że 
n a  częściową, t. zn. ra ta ln a  uplatę zaległości 
resta.nt musii uzyskać zezwolenie kom petentnej 
władzy.

PIERWSZA KADENCJA SĘDZIÓW PRZYSIE 
GŁYCH w bieżącym  roku rozpocznie się w kra^ 
kowskim sądzie okręgowym kannym dnia 2'* lute- 
go. Glosowanie sędziów n a  tę kadencję odbędzie 
się 18 b. m.

WYSTAWA SKRADZIONYCH RZECZY POD 
„TELEGRAFEM" Eksnozytura śledcza w K ato­
wicach zakw estionow ała u znainesc pasera więk­
szą ilość srebra stołowego, oraz b iżu le :p , jak np. 
zegarków męskich i damskich, łańcuszków^ i b ran ­
soletek, oraiz rned a.loniki i powną ilość pierścion­
ków i sygnetów. Poszkodowani zgłaszać się mogą, 
celem ewentualnego rozpoznania ~wvch skradzco- 
nych rzeczy, w godzinach uirzędowy'ch do wy-1 
działu śledczego w Krakowie przy ul. K anoni­
czej 24. u kierow nika brygady kradzieżowej.

AT*K SZAŁU. W czoraj zawezwana Pogotowie 
ratunkow e do Franciszka Sroczyńskiego, lał .32, 
liczącego, robotnika, który uległ atakowi szalu . 
Po zastosow aniu środków leczniczych, chory usjwi- 
koit się, wobec czego pozostawiono go opiece do- 
mowroj.

ATAK ZŁODZIEI NA POCIĄG. Posterunkow y 
P. P„ ko<nwonii'acv pociąg towarowy, zauw ażył na 
orzestrzeni Kraków— Podgórze, że do pociąg1! 
tego, będącego w' biegu, wskoczyło dwóch osobni­
ków. PosterunKrowy wiedząc, że osobnicy ci wsko­
czyli do pociągi' w celu dokonania kradzieży, od­
dał strzały  z rewolweru. Sprawcy zb'egh.

REDAKTOR KONSTANTY SROKOWSKI wy­
głosi w Klubie Społecznym (Rynek gl. 32, II p.) 
.jdozyt na icm at: .-Dzisiejsza ordynacja w ybor­
cza" we yylorek 17 b. m. o godz. S wieczorem. 
W stęp dla członków i wproc ndzor - cli gu>ci.

KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH (Ry-
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Obrabowanie osad misjonarzy w Chinach
(Tplegram. iskrowy „N. Rpformy").

Londyn, IR stycznia. W prowincji Ilonau |i  zniszczyły. W ielu m isjonarzy została zabi-
napad ly  w ojska genera ła  Femga rozm aite  osa- tych,.
dy kanadyjskich misjonarzy, obrabowały je I  O------

wirtualnej według dra Adlera. Początek o godz.
7 wieczorem.

RFWJA KRAKOWSKICH SYLWETEK S. Kan­
ta  daną  będzie w  poniedziałek drwa 16 b. m. 
w Collegium w ykładów  naukow ych (Rynek gł., 
Limja Y-B). W spólrecytmją artyści dram atyczni. 
Począłeś o godz. 8 wieczorem.

CHÓR GECYLJAŃSKI męski i m ieszany  pod 
Ikierowiniiotiwem O. pj-o-f. Bemairdino Riz,ai‘ego, 

u rządza  We czwairlek 19 b. m. w sati Starego 
T eatru o godz. 8 wieczorem „MySterjum Bożego 
N arodzenia '1 w kolendach. W program ie kolendy 
apotkrytyczine. ludowe, m ieszczańskie i a rty s ty cz ­
ne w układzie Garbusińskiago, Mehoffarowej, 
Mayzila, Flaszy. W alewskiego, Raczyńskiego 
i  Rizzii‘ego. Bilety, w cenie od 1 do 3 zl., do n a ­
bycia w kasie Slarogo Teatru.

TOWARZYSTWO NEUROLOGICZNE Na w id­
mem posiedzeniu Tow arzystw a neurologicznego 
16 grudnia ub r. zos-tał w ybrany zarząd o n a ­
stępującym  składzie: Prezes: prof. J. Piltz, wice­
prezes: doc. dir. Morawski, sekretarz naukow y: 
dir. A. S karska, sekretarz adm in istracy jny  dr. 
Cłilopicki, kom isja rew izy jn a . dr. Stiryjeński i dir. 
Blasbarg. Najbliższe posiedzenie odbędzie się we 
czw artak dnia 19 b. ,m . o godz. 7.30 wieczorem 
w  klinuce neurologiczhej, z następującym  porzą­
dkiem  d z iennym : 1) Odczytanie protokołu z po­
przedniego posiedzenia; 2) dr. Bizezidu: Paiikdm- 
sonizm  lualyczny; 3) dr. Brzezicki: Demarus,Łra,c.ja 
guza m ózgu; 4) dir. S ikorska i -dr. Chłopidki; De­
m onstracja przypadków  nowotworu rdzenia, sce- 
diradermiji i t. d.

Z KLUBU SPOŁECZNEGO. We wtorek 17 b. m.
0 gadz. 8 wieczorem  odbędzie się w lokalu „Klubu 
Społecznego" (Rynek 32) odczyt redaktora p. Kom- 
s-tanitego Srokowskfago p. t. „Dzisiejsza ordynacja 
wyborcza". W stęp Jla  członków Klubu i w prow a­
dzonych gości.

Zmarli:
- Ś. p. Mar:a Wiera z Rudnickich Krumłowska.

W diriu 15 b. m . po długich i ciężkich cierpie­
n iach , zm arła w Krakowie Mairja W iera Krumlow- 
śka, uczestniczka walk rew olucyjnych niepodle­
głościowych z caratem . Swój w spółudział w kon­
sp iracyjnych działaniach przeciwko władzy car­
skiej opłaciła długiem więzieniem  w cyładeli, 

kłóre podeiw ało jej w ątle zdrowie. Cenne zalety  
serca i um ysłu ś p. Zm arłej budziły  dla miej sym - 
paitję u w szystkich, którzy ją znali, a  w sercach 
osierocone'! rodziny pozostaw ia głęboki, n ieu tu lo­
n y  żal. Ś. p. Zm arła osierociła męża, znanego 
lite ra ta , Konstantego kium low skiego. i córkę Ka­
tarzynę, kitórym redakcja „Nowej Reform y" skła­
da najserdeczniejsze w yrazy  współczucia,

X  k r € i i « a .
POD POLSKĄ BANDERĄ Nasza m orska eska­

d ra  handlow a w ostatn ich  siwych rejsach odw ie­
dziła  następujące porty  zagraniczne: „Poznań"
ła.luje w Calais złom żelazny do Gdańska, „W il­
no" m-.nąl 9 b. m. kanał Kiloński w drodze 
z Hairflepoot z ładunkiem  2.362 ton ru,dy do 
Gdańska, „Kruków" 10 b m. -jsóarawaidzony .został 
do doków pływ ających w G dańsku, celon, doko 
nan ia  oględzin pom alow ania dn„, „Katowice" 
przyhul zGdymi do Oxelcsmn i w yładowuje 3-700 
bon węgla, „W arta" dn ia  9 b. m. wieczorem miną! 
Ca.p Faniistere' iw dradtze z Sw ansea do Katanii 
n a  tnorzu Sródziem nem  z ładunkiem  3.5-10 ton 
węgla. „Tczew" ID b. m. m inął kanał Kiloński 
w codze z Gdańska do Lonidymu z ładunkiem  600 
ton m ateijalów  stalow ych d-o budow y otkirętów 
j 200 ton drobnicy.

MAPA GEOLOGICZNA POLSKI. In sty tu t Geo­
logiczny przygotował do diruku m apę bogactw ko­
paln ianych  Polski w skali 1:750.000, n a  której 
będą zobrazow ane w szystkie najw ażniejsze m i- 
ne<ralv użyteczne Rzeczypospolitej w liczbie 17.

WYPORY DO GENERALSKIEGO SĄDU HONO­
ROWEGO. Do sądu h«morowego generałów  w wy­
niku wyborów uzupełniających weszli generało­
w ie: Dąb-Biennaoki, Krzem iński, Orlioz-Drcszer, 
Romer, Rydz Smagły, Slachiew icz, Sosnkoiwski
1 Thomme.

MAGISTRAT WARSZAWSKI SKARŻY M. S. W.
M agistrat m iasta W arszaw y w niósł skargę do pre­
zydium  R ady m inistrów  przeciw  miiniiSilorsfiYYU, 
spraw  w ew nętrznych Skarga opiera się na tem, 
że. w m yśl ustaw y szpitalnej, opracowanej przez 
M. S. W., naczelni lekarze szpitali w arszaw skich 
m ieliby być zatw ierdzani n a  stanow iskach przez 
m in istra  spraw  w ew nętrznych. M agistrat diopatru- 
ej się w tem u tra ty  w ładzy i au tory tetu  u lek- 
nzy, którym  płaci gaże, a  mierna p raw a ,ch nam i 
naw ae.

IALSZOWANIE PASZPORTÓW AMERYKAŃ­
SKICH. Z W arszaw y donoszą: Z konsulatu  ge­
neralnego w Paryżju otrzym ały władze informacje
0 istn ieniu  w W arszaw ie od dłuż-szeog czasu biura 
fałszerzy  paszportów  am erykańskich . Na czele 
szajk’ stoi niejaki Rubiń.ski. W jednym  z w ykry­
tych wypadków blisko 60 osób wyjechało za fa ł­
szywemu paszportam i zagranicę. Spraw a fałszer­
stw a w ykry ta  została w ten sposób, że em igranci, 
k tórzy  m iel’ wyjechać do Ameryki, zostali przez 
fałszerzy  bez dokum entów porzuceni w Paryżu. 
Em igranci udali się do konsulatu  i w.tedy spraw a 
w yszła  na  jaw.

KATASTROFA KOLEJOWA W PIOTRKOWIE. 
O.negda.j o godz. 8.15 wieczorem zderzyły się n,‘ 
stacji Piotrków dwa pociągi towarowe. W skutek 
katastrofy  19 wagonów i parowóz zostało roz­
et,rzaakamy oh doszczętnie. M aszynista i palacz 
zdążyli wyskoozycr na  tor w chwilę przed rozbi­
ciem się pociągów. Komisja śledcza, składająca 
się z przedstaw icieli wladiz bezpieczeństw a i władz 
kolejowych, u sta liła , że p rzyczyną zderzenia b y ­
ło m ylne ustaw ienie zwrotnic, Na szczęście obe­
szło się bez ofiar w ludziach.

KRWAWA TRAGEDJA MAŁŻEŃSKA W PO­
ZNANIU W czoraj rozegrała się tu straszn a  tra ­
gedia m ałżeńska. Między dyrektorem  jkoznańskie- 
g» oddziału „Fanam plu" 28-lelm m  Ba.ruchsenem
1 jego żoną Lidją pow stała sprzeozka, w czasie 
której Baruchsen zarzucił swej żonie niew ierność. 
W przystępie zdenerw ow ania Lidja strzeliła  do 
siebie z rewolweru, ran iąc  się ciężko w szyję. 
Po odw iezieniu żony do szp ita la  zrozpaczony mąż 
odebrał sobie życie w ystrzałem  z rewolweru. Krwa 
w a tragedja w yw ołała w calem  mieście w strzą ­
sające wrażenie.

TRAGICZNA ŚMIERĆ „CZŁOWIEKA MUCHY“. 
■Ze Lwowa donoszą- Produkcje akrobaty Stefana 
Pobliskiego, zwanego „ezlayuekiem-m.uchą", za­
kończyły się ’.ve Lwowie katastrefą , którą Polińsikń 
p rzypłacił życiem. W czasie przechodzenia po li-1 
n ie ponad uhcą Ghorąszozyiziną runą# skrobała ku ,

przerażeniu  kilku tysięcy widzów, głową na dół 
z wysokości dachu 2-piętrowej kam ienicy na 
bruk i doznał z łam ania podstawy czaszki, z ła ­
m ania  prawej ręki i groźnych komitozyi wewnętrZt 
nye.h, W stanie beznadziejnym  odwieziono go do 
szpitala, gdzie zmarł.

W LIPICY MUROWANEJ otwarto i oddano do 
puiblicmoim u/cliku oe/nfitiailp telefoniczną.

SAMOBÓJSTWO AKADEMIKA Nocy ubiegłej 
otruł s ię . w m ieszkaniu swoich rodziców przy ul. 
Ghożej, 19-Hm i studen t politechniki, W acław  
Neudimg. Śmierć n astąp iła  natychm iast, wobec 
użycia przez samobójcę silnej dawki cjairtku 
p o ta su  N

OBRABOWANIE KUPCA PRZEZ BANDYTÓW. 
Onegdaj wieczorem około godz. 7, n a  drodze m ię­
dzy Doihrostaiwem arojłyczeem , w pow. drohobyc- 
kim, n ieznani osobnicy napadli n a  przechodzące­
go kupca Iza,ka Jericha. N apastnicy pow alili go 
na  ziemię i jeden z nich przytrzym ał go i szm atą 
zakneblow ał m u usta , a  drugi w tym  czasie z a ­
brał m u flaszkę wódki i 10 zł. wogótwce. poczem 
obaj zbiegli: W kilka  godzin później posterunek 
policyjny u jął obu rabusiów  w osobach Mikołaja 
K uźniaza i Iln a ta  Ilaiwrylowa, kitórzy przyzwali 
się do w iny. \resztowam vch adslawiomo do sadu.

LISTY GOŃCZE ZA ZBIEGŁYM NAUCZYCIE­
LEM MUZYKI W GIMNAZJUM. Jak donoszą 
7. N iska, władize policyjne rozpisały listy  gończe 
za niejakim  Adolfem Doleckim, nauczycielem  m u­
zyki, licizącym 0L0I0 35 lat, który znikł bez śladu 
z Niska, zabraw szy instrum enty , stanow iące w ła ­
sność m uzyki gimnazjum  hum anistycznego, kom ­
plet nut, oraz pozostawiiwiszy zobow iązania p ie­
niężne u  kilku miejscowych kupców w wysoko­
ści 1000 zl Dolecki m iał paszport na  wyjazd do 
Ruimiumji.

W &  ś w i i i i f f i .
OBJĘCIE W POSIADANIE KOŚCIOŁA SANTA 

MARJa  DELLA PACO PRZEZ KARD. HLONDA.
Z Rizymiu donoszą: Dziś o godz. 4 po południu 
odbyło się uroczyste objęcie w posiadanie przez 
ks. kardynała Hlonda kościoła San ta  Mania della 
Paco. W  uroczystości Wiziięli udział liczni dygni­
tarze kościelni i cala kolonia polska.

ZGON WYBITNEGO UCZONEGO. W dniu 15 
b. m, zimarl w Paryżu  nagle prof. Jan D.nnysz, 
znany bioto,g, kierow nik ofddizdalu w Insty tucie 
Pasteura. Z m arły zajm ował od 40 lat wybitjfe 
stanowisko w świecie naukow ym  Paryża.

KARIN MICHAELIS WYBIERA SIĘ DO POLSKI. 
YY 'Wiedniu baw i najznakom itsza a,ut,orka duńska, 

Michaelis- któi-a w ygłasza z riie»wvkiem 
powodzeniem odczvlv z dziedziny psycbploMi fco- 
bieoij, m ałżeństiwarżyroia rodzinnego i t. d. YV w y­
w iadach, * udzielonych prasie, au torka podkreśla, 
iż w najbliższych dniach udaie się n a  szereg 
odczytów do Polaki. Pani Michaelis cieszy się 
z tej podróży, gdyż pam ięta  serdeczne przyjęcie, 
jakie jej zgotowano w Połsce w roiku ubiegłym .

OCHRONA PRZED WOJNA GAZOWA. W dniu 
16 b. m. odbędzuą się w Brukseli poeiedizanie 
m iędzynarodowej komisji ekspertów , powołanej 
przez kom itet m iędzynarodow y Czerw .ornego K rzy­
ża. a mającej o pracow ać norm y ochrony ludmośyi 
cywilnej przed w ojną gazową Komisja m a ustahć 
Drogram prac i przed,staiwić odnośny raport miię;- 
dzynn,rodowemu komitetowi Czerwonego Krzyża, 
dzionkiem  kom isji ze strony Polski jest pp 'k . Za- 
klińiski, delegat rządu do sipraw Gzennynmego K rzy­
ża. Ppłk. Zakliusiki w yjeżdża do Brukseli W- so­
botę dnia 14 b. m.

NIEPOPRAWNI. Donoszą z B udapesztu: K dą- 
żątiko Bor,wisi -z M eklenburga pobiło ciężko swoje­
go parobka stajennego za  to,, ,że n ie  oczyścił n a ­
leżycie konia, ulubionego byłej księżnej mości. 
N astępnie książątko zaniknęło parobka na  d łuż­
szy ozas w stajn i. Parobek, odzyskaw szy -wol­
ność, uda! się do sądu, który  w tej spraw ie z a ­
rządził śledzitwo. Książę, zap y tan y  o zawód, od­
pow iedział: „.lesteim wiceprezesem  Polok łubu". 
Talk od,pow łada łO-letoi były* książę m eklen,bur­
ski. Spraw a pójdzie do sadu  karnego.

STAŁY WZROST ZDROWOTNOŚCI W AME­
RYCE. Zdrowotność w S tanach i wogóle w Ame­
ryce popraw ia się z każdym  okiem, dzięki opa­
now aniu  zakaźnych chorób. Febra żóMa /miki? 
zupełnie w S tanach i prawie na całej zachodniej 
półkuli. Ospa jest unieszkodliw iona. bo na 30-450 
zasłabnięć w S tanach było tylko 380 wypadków  
śmierci. Śm iertelność w ynosiła w obliczeniowym  
roku tytko 12.1 n a  tysiąc m ieszkańców.

HAZARD JAKO PRZEMYSŁ. Jak  donoszą 
daien.niki p a ry s k i^  F rank Jay Gould, syn zm arłe­
go am erykańskiego „króla koleiawog.o", /.amłanz? 
dostać w swoje ręce, o He m ożności, wszystkie 
kasyna gry, zwaine przez m oralistów  pupTOStu 
spelunkam i. Gould utw orzył w tym  oełu syndy­
kat, który w Nicei zaczął ,uż budować dum gry 
pod nazw ą „Paloc w enecki" kosztem 2 Hi m iliona 
dolarów. Najw iększy przem ysłowiec hotelowy we 
Francji, Józef AJetti, należy  do tej sńólka. Gould 
wniósł do symdytkaifu 5 milionów dolarów. Obe- 
oni-e^ma Francja 160 domów gry, które w roku 
ub ieg h m  zarobiły  ra-zem przeszło 16 miljonów 
dolarów. Ile tych domów gry na,leż,y dc Goulda, 
nie wiadomo. Nicea posiada 6 „kasyn1 , kitóre b a r­
dzo dobrze idą. Zajm ującą jest rzecz, że Gould 
przez pewien czas m yślał o truście lemrfp&wy-m 
i poriada na R ivierze setki kortów ten-n-isowych.

MAJATEK COOLIDGE‘A an-awby o-bliczaja okrą­
gło na  pól miRoma dolaróW. Twierdzą także, że 
„Cal" złożył te pieniądze ,jz oszczędności". Po 
ustąpieniu  z  Białego Domu prezydent ma objąć 
zarząd korporacji stalo'wej po zm arłym  G-arym.

Z  karnawału.
DUSZA TEGOROCZNEGO KARNAWAŁU PĘ­

DZIE * iWATFLIWIE W DNIU 1 LUTEGO 
„REDUTA PRASY". Od trzech tygodni Symd-kal 
Dzeninika-rzy. ózyni usilne starania, by swój tra­
dycyjny bał u rozmai ofc szeregiem niespodzianek 

' i afektów, n ;3 widzianych dotąd w Krakowie. 
Każdyszozegól w organizacji „Reduty Prasy" bę­
dzie odbijać od przmęDcb szablonów.

Ze względu na to, że zarówno ź K mikowa, jalk •

z prowincji napływ ają bardizo liczne zgłoszenia na  
„Piedutę P rasy", a liczba biletów  jest ograniczo­
na, więc kom itet postanowił już od środy 18-go 
b. m. sprzedawać bilety  w redakcji „Gzasu* od 
godz. 6 wienz-orem.

Komitet „Reduty P rasv" uirzęduje codziennie ad 
god,z. 7 wieczorem w lokalu Syndykatu  D ziennika­
rzy ■ krakowskich, plac. Szczepański 7.

DANCING T. O. M. W niedzielę 29 b. m. w sa 
lach Starego T eatiu  odbędzie się dancing T. O. P. 
pierw szy w roku bieżącym . Dancingi T. O. \t .  
ma.ją już usta loną opinję doskonałej i eleganckiej 
•zabaiw7y. Komiteg. rozpocznie wkrótce w ysyłanie 
-zaproszeń.

DANCINGI PRAWNIKÓW odbywać się bedą 
podobnie jaik, lat ubiegłych, w  salach krakow skie­
go Tow. Technicznego (ul. Straszewskiego 28) 
we cziwartki kannawralu (19, 26 stycznia  i 9, 16 
lutego), o- godz. 9 wiieczoram. W slęp tylko za za­
proszeniam i, które w ydaje się  od poniedziałku 
16 b. m. od godz. 12— 1 w południe w lokalu 
Tow-. Bilblijotekii słuchaczów praw a I/. J. p rzy  ul. 
Gołębiej 20, parter.

Granica wieku m senerałćw
Kiwestja ta  bardize żywo in teresuje n a ­

sze sfery  wojskowe; z tego względni na  
czasie będzie zapoznanie czytelnika pol­
skiego ze stanem  tej spraw y w zaprzy jaź­
nionej Francji, k tóra dostarczyła nam  
wizorów do organizacji armjii. N adesłany 
nam  łaskaiwfe artyku ł generała F o n /ille  
piaedstaiwia różne fazy  tej kwestji i obe­
cne na n ią  poglądy.

Paryż, w styczniu.
Mimeloir wojny złożył w tych dniaoli w 

Fzbie projekt ustaayy, zmientaijajcej giraradcę 
wi-aku dla geneirałów.

Oto jaik pnzedstaiwia się spnaiwa
Pnzed woijmą graniem, w ieku ustalona była 

ustawą, z 13 m,amca 187ó r. na 62 lata dla ge­
nerałów7 brygady i 65 lat dil-a generałów dy­
wizji. Jak  powiszechniie wiia-domo, Dra.ncra — 
w  przeciwieństwie do innych krajów — posia­
da tyllko diwa pawyż,ej wym ieniane stąpnie 
generalskie. Ani cłoiwodzenie korpusem airmji, 
ani pełinieniie obrnwiążków generalnego in­
spektora broni (piechoty-,- kaiwaJerji lub arty- 
lerji), and pobieranie dodatków pieniężnych, 
ani iioiść dodatkowych gwiazdek, naiazylyoh 
na rękaw ach, n,ie mogą, według statutu, po­
sunąć w  randze generała dywizji. Według 
ustaw y z 1875 r., żaden generał, j-aikoiwiek 
wysoka byteby jego funkcja, niie mógł więc 
służyć dłużej, n iż do 65 roku życia, Jeden 
tylko był wyjajtek- generał, dowodzący wo­
bec nieprzyjaciela korpusem, składającym  się 
z kilku dywiiizyj, mógł n,a pads-taiwie specjal­
nego dekretu, pozostać w służbie aktywnej 
bezterminowo- W tych warunk-aic-h roiapocizę- 
to wojnę 1914 roku i wkrótce trzeba było 
usunąć od dowództwa szereg zea tarza łych 
generałów. Musiano więc, ustaw ą z dnia 10 
kw ietn ia 1917 r. cofnąŁ’ granicę wieku do 
60-ciiu lait dilia generałów hrygady i do 62 lat 
dla genoralów dywiizji.

Talk pozostało do dnia dzisiejszego. Po za­
w arciu poikoju, oikhiżalo się jednak w praktyce, 
że ustaw a z 1917 roku przyczyniła się do 
agronunej amioninoiści n a  wysokich slaiKuwi- 
skaich, granica w ieku zm uszała bowiem do 
zbyt szybkich aw ansów ; w  tein sposób ścisła 
Rada wojenna stałaby się w niedalekiej p rzy­
szłości miejscem oliwi,lewego pobytu, niedo- 
sibaiteciznein dla calkowitegu opainawanijja p rak ­
tyki.

Z tyrnh to nowrdów złożył Painfcąle swói 
nowy projekt. Proponuje ari zatrzym anie w 
służbie generałów brygady do 61 rolku życia, 
generałów dywiizji do 62-®o, dowódców korpu­
su arrajii do 64-go, członków Ścisłej Rady wo­
jennego do 65-,go; granice wieku m ają być 
zatem uzailezmtoine od staniem iska zajm owane­
go przez generałów  dywizji.

W zasadzie niema tu  nic do zarzucenia 
Pomimo to, takie pas,burzanie rang me zostało 
przyjęte z ogólnem zadowoleniem; poizaitem 
opóźnia om-o awanse i - talk już nie świetne. 
Jeden z członków Komisji wojskowej Izby de­
putow anych zaproponował więc, a,żeby w za­
sadzie zachowana była u<staiw,a z 1917 roku, 
z tem, iż m inister wtujlny będzie mógł zutr-zy 
mać niekitóryioh geneujałuw w służbie czynnej 
prze-z doroczną listę służbową.

Jakim sposobem propozycja ta mogła wogó­
le w płynąć? M inister — jedyny sędzia! Dra­
wo królewskie! To być nie może! Przecież mi­
nistrowie zm ieniają się i stronnictw a zm ienia­
ją się u steru rządów. Czyż moena nie prze­
widzieć caelgo szeregu intryg, faworyty,zmu, 
zazdrości i podejrzeń? Czy n ie 1 będzie to 
wpraw,adizemiem połitytkti do awniji ?

-Jeżeli m enn ikonom a jest zm iana granicy 
wtoku, to już w łaściw szy w ydaje się auto* 
m-atyizim- stała reguła, jednakowa dla wszyist- 
kich. Ma ona swuije złe sbrany; ma niazuwo­
dnię tę jedną dobrą, iż zaitirizaskuje drawd 
przed dawoilnością.

Doiwiiaduipirny się w  est,aiiniej chwili, że po- 
miiędzy miimiistirem wojny i Komisją wajskową 
dmszło do pcroKuinieinia Obwiązywać nadal 
m-a ustaw a z 1917 r., jednaik mumister będzie 
miiał praiwo zatrzym ać zapamocą listy służbo­
wej w  służbie eizynej, d-o 65-g,o raku życia 
tylko ciZJoinkaw ścisłej Rady wojennej.

Generał Foim lle.

TEATR IM. JUL SŁOWACKIEGO.
„M amnsra", koniedja w trzech aktach Li 

Ilirschfelda.
W ystaw iona onegdaj komedjo-farsa wiedeń-i 

skiego fejletonisty-dziennikarza L. Hirschfel-i 
da, ciosząca się dużem powodzeniem w  stodD 
cy naddunaijskiej, ma jedną w alną zaletę: 
rosnące tempo i rosnącą silę hum oru w  mia* 
rę rozwoju akcji. Po leniwym nieco i prze-i 
wleklym, jakby szukającym  tem atu akcie I, 
przychodzą z kole; dwa peine życia akty, a 
których trzeci z igraszkowym uśm iecham  far-, 
sy daje kapitalnie szmieszną scenę. Oto poć.- 
starzalem u, a mającem u jeszcze „młodzień­
cze" pragnienia „tatusiow i" o rękę je,go rzeko­
mej córki, a w rzeczywistości pasierbicy, do 
której sann stroił zaloty, oświadcza się pewien 
sym patyczny mladaieniec, będący równocze­
śnie nowym „celem " pożądania ze strony 
czcigodnej jego małżonki i „m am usi", sikru- 
pulainie ‘ukrywającej swoje niemiode już lata.

Ten cizuty punkt kobiecej natury , nie. chcą­
cej uznać granic wieku i chętnie zam azują­
cej jego niemile cyfry, jest w łaśnie „leitmo- 
tivem“ komedji, około którego Skupia się dy­
nam ika komizmu, tkw iąca przedewszystkiem 
w dowcipnych powiedzeniach i zabaw nych 
pointach słowa czy sytuacyj wygrażających 
świetnie błyskotliwe daienn iikarskie pióro au­
tora.

Tym też pointom słowa i sytuacyj zawdzię­
cza wystawiona komedja żywy oddźwięk na 
w idowni, do czego oczywiście przyczyniło się 
również bardzo efektowne wykonanie. Naj­
milszą stroną przedstaw ienia to przedewszyst- 
kiem b. udabne reżyserskie ujęcie ze strony 
p. Niewiarowicza, uwidocznione w równie 
starannem , jak subtelnem , a  zarazem  pelnem 
bumoiru opracowaniu poszczególnych momen 
tów, szczególnie tych, w których skupito się 
główna siła kom iczna utworu, jełk też i jego 
treści uczuciowej.

W w ykonaniu aktorskiem  przodowała oczy­
wiście w  roli „m am usi" p W ernicz, jak zaw ­
sze, doskonała interpretatorka kapryśnej a 
pretensjonalnej natury  kobiecej z trafnem  
przydaniem  jej w tym  wypadku miłego uśm ie 
chu  żartobliwej a lekkiej ironji. Milutkicm i 
ładne,m zjawiskiem było szesnastoletnie, do 
życia miłości budzące się dziewczę p- Bar- 
w ińskiej. Humor postaci skupił się główme 
w roli p. Strzeleckiego, doskonale w yrażają­
cego komizm podtatusiatej donżuanerji (tylko 
to pretensjonalne szarpanie w ąsów  może jest 
zbędne), oraz w roli p. Neubelta, z sym pa­
tycznym  wdziękiem odtwarzającego postać 
zasuszonego już pozornie starszego pana, ma- 
jąceeo je d n a k  . wiele se rc a  i zdolnego naiweil >■ 
do chwilowej żywszej a-fcktacji, co w vraża 
mile a zabawnie. A m ant p. Burnatowicza w y­
glądał przekonywująco ładnie i uimująco 
szczerze. Komedja podobała się publiczności, 
w dużej części u nas odczuwającej jeszcze, 
żywo hum or W iednia, i przypuścić należy, 
że w czasie karnaw ałow ym  powodzenie m a 
zapewnione. Na korzyść sztuki należy jeszcze 
i to zaznaczyć, że aułor jej, dobry dzienni- 
karz-fc-ljefonista, a prawdopodobnie początku­
jący autor dram atyczny, zdrowym instynk­
tem wiedziony, szczęśliwie un iknął szablo­
nu zbyt rutynow anych farso- 1 komediopisa­
rzy paryskich, u których wszystko w farsie 
musi być już na urząd wesołe i jednocze­
śnie — sztuczne. Dlatego też potrącił on nie- 
tylko o struny hum oru lecz takz,e o poważną 
stronę życia naw et talkich beztroskliwych e- 
gzystencyj, jak luaizie tej sztuki, w trącając 
„tyrady" nie tyle przeciw rozwodom, ile prze­
ciwko zaniedbaniu w ychow ania dzieci przez 
sybarytyciznych rodziców, którzy ich wycho­
w anie spychają na obce ręce. (p.)-

 o§o----------

P rzed staw ien ie  d z iec ięce  w „B agateli"
„Królewnn Pokrzywka", baśń Gabrjeh Reutes 

w opracowaniu ‘Walewskiego.
W Krakowie od dłuższego ozasu daje się 

silnie odczuwać brak system atycznych przed- 
stiwiień teatralnych dla dzieci. To też z za­
dowoleniem prawdziwem  dawka dujemy się, że 
w  gm achu „Bagatelii" odbywać się będą 9talo 
spektakle dla naszych naćimłodszi ch. zwta- 
scza, że pierw sza próba w tym kierunku w y­
padła bardzo doihnze. W ystawiano „Królewnę 
Pokrzywkę1 z widoczną starannością i precy- 
zyjneni opracowaniem szczegółów, dając dzia­
twie cały szeireg urozm aiceń. Tekst możd 
tytko skróeićby nneco natężało, a dodać wię­
cej w kładek baletowych, bo baiet, który jest, 
jest za m ały i niezbyt efektowny. Pozałem  
jednaik nic do zarzucenia- Pani Zdańska prze- 
śliican-ie w yglądała i doskonałe odtw arzała 
rolę tytułową. W yborną maskę miał zaeza- 
rowainy kirólewioz p Dahl.ke DaJej p. Gra­
bowska doskonała Ba,ba Jaga, p. Sermwsk! 
stylowy Król z bajki, p. Kalinowska (królo­
wa), p. Chełmińska ochm istrzyni, p. Zborow­
ska, stylowa panna dworu, a ontem miluehna. 
boginka, bardzo dobry p. Eiłus, zabawmy 
szczerze Kuczyński, pełna tem peram entu WV 
Szczepańska i inni, stworzyli całość^ mogą­
cą zadowolić nawet dość w ybredre w ym aga­
nia- Podnieść nałoży, że kostiumy, proiekto- 
w ane przez p -Szancera, a w ykonane nadzwy- 
czai. pieczo,łowicie i umiejętnie przez p. Ma.rję 
Zborowską były wprost przośliozn S trana 
dekoracyjna, również pomysłu prof Szancera, 
przedstaw ia się nader korzystnie. Ilustracja 
m uzyczna prof. Jurlej-Jurkiew icza, subtelna 
i stylowa Sahi była przepoJmioma do ostatnie­
go miejsca. „Rrólewnie Pokrzywce" śmiałe 
wróżyć można duże p-owoidzenie.

Km®
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Dzoś, w pom jecteiaikfo, 

k,cón cm o gróz. 
'Bengerac**.

„Królowa 
iwil K. Kirumtnwisijiejo,

I kompozytorów było 25. Frefaweinoija w grudniiu 
podług udziału publiczności 66 proc., osób by­
ło 23.730 '(w r. 19^6 -— 63 proc., osób 23.166), 
podług wpływów kasowych 58 proc. (w raku 

! 1926 — 56 proc.).
W Teatrze Pcilskdim oiliwanzono sezon 16-go 

września., do 31 grudnia było przedstawień 
119, z czego dramatów 13, ,,13eaitirix Cenni** 
12, ..Dziady** 19, „Noc Listcpadoiwa.** 12, ko- 
mcdyij 70, „Zem sta" 17, „Oztoiwiicik z budfn 
suflera" 9, „F ura słom y" 21, „Sublokatoinka" 
3, „Pan Daimazy** 12, „Radość życ.ia" 7,

m ezrów nany w ode-! p5* i * f y “ f
j , r,i  kndciim.a 1. Przedstaiwneń

I SŁOWACKIEGO.
na przedstawieniu 

5 po południu „Dynamo de

TEATR „NOWOŚCI** PRZY UL- RAJSKIEJ.
Przedm ieścia", niezrów nany wode- p  ^ . . .  5 aJ

i • V v ~ l’ .Z Sw  m,npm  I petekich było 111. Frekwencja w  grudniu po-pp. Jan iny  Nowakowskie; (Warnia), W ac ław a: s, , . . ........................
Kalwasa (Majcherek) i Tadeusza Wołowskie­
go (łjakiier), z całą doskonałą obsadą premie­
rową, grany będzie we środę 18 b. m o godiz. 
7.30 wieczorem. Próby pod reżyserią T. Wo­
łowskiego świetnej operetka Fal la p. t. „Sło­
w ik hispańsfrii**, w poniedziałek i we wtorek 
teatr zam knięty z powodu przygotowań do 
po-emjerry. W nauce „Białe {airbuszkii“, wcde- 
wiil Krumlcwskiego.

d-tuig udziału publiczności i 9 proc., osób było 
10.271 (rvv roku 1926 — 53 proc., osób 10.813)

REPERTUARY:
TEATR IM. SŁOWACKIEGO:

Poniedziałek: „Cyrano de Bergenac'* ('przed­
stawienie szk. o godz. 5 popoh Ceny popoh). 

W itctrek: ,, M an nu sia* *.
Środa: „Tajem nica powodzenia**.

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI**.
Środa: „Królowa Przedmieścia**,

Co g.ają dzisiaj w kinach?
Bagatela: „Symfonia Zmysłów" (Creta Carbo), 
Corso: „Lot na około świata". Zwycięscy prze­

stworza.
Nowości: „Uwiodłem ci żonę** (Harry Liedtke). 
Płomień: „W iedeń, m iasto m oich m arzeń". 
Sztnka: „Casanuwa".
U c ie c h a : „Mogiła Nieznanego Żołnierza", w e d łu g  

|>ow. A. Struga (z M. Malicką).
Wanda: „Mogiła Nieznanego Żołnierza", według 

Pow A Struga (z M Malicką).
Warszawa." „Rosyjska krew".

podbig wpływów kasowych 43 proc. (w roku 
1926 —  56 proc.).

POŚMIERTNA WYSTAWA MARJANA PUF- 
KEGO W  ŁODZI Omeedaj w obecności licz­
nych przedsilaiwicjet i władz, prasy. oraz insty- 
tucyj oświiałcwo-ikaiiltuiiralinycb, odbyło się w 
miejskiej pailorjii sjzituikii otwarcie w ystaw y po- 
śmicinbnoi łódzkiego amtynty, Mariana Pufkego, 
oraz prac M Siemińskiego z W arszawy, A. 
Tcinlectdego z Zaikopa:neigo i W. Dobrciwotskiie- 
go z Lodzi.

„GIOCONDA** W  WENECJI. P iszą naim 
z Rzym u: Sezon karnaw ałow y w Teatiro Car- 
lo Femiice —  największym weneckim — za­
czął się „Giioccmdą" Peinchiitilleigo. Akcja tej 
cpciry rozgrywa się — jak .wiadomo — w W e­
necji, alkd pierwszy naiwet n a  placiu św. 
Manka.

GEMMA BELLINCIONI, słynna śpiewacz­
ka, osiedliła się w Rizyiroie, gdiziie założyła 
szkołę śpieiwiu, subwencjonowaną przez rzą.d 
włoski. Przez la ła  przedwojenne Ballłnckmii 
uczyła w  Berlinie, następnie przeniosła się do 
Ilaland.ju. Zamierza, ona uczyć tyilko śpiewu 
scenicznego, w połączeniu z girą, n/io będzie 
przyjm ow ała początkujących, a  tylko mło­
dzież już zaaw ansow aną.

TRIO PÓŹNIĄKA W RZYMIE. W F ilhar­
monii rzymskiej w ystąpiło tnio Póżniaka. Ar­
tyści odegrali miiędzy inmemii Beeł,hoveiia brio 
op. 70 mr. 1, Brahm sa trio h-dnnr, oraz Caspa­
ra  Cassado brio c-dftt". Artystów orzyjmowamo 
gorąco.

JAZZBAND W KONSERWATORIUM. W kocn-
senwałoirjuim we FiranikPuax:iic m abyć otw ar­
ta —  jaik demeisizą pism a —  klasa „jazzu**.

Łatw cść pielęgnowanie 
skóry.

Należy posługiwać się kremem  
Nivea. który dzięki składnikowi 
euceryt', Jaki zawiera, działa nie­
zawodnie przeciw czerwienieniu 
skóry, plamom, chropowatości, 
pęknięciu i  t.p. Wszystkie wady 
skóry znikają, gdy używasz

Krem Nivea.

Z  E S s a d g o .
Program sSarm radiofonicznych:

n a  w to r e k  IV s ty c z n ia .
K r a k ó w  (566). G od z . 12: T r a n s u i i s j a  sygnału czasu 

h e j n a ł u  z w ie i y  M n r ju e k io j ,  k o in u m k i i tu  lu l u le z o  n ie - f    A i i i i n l n  n m  r n n H  A U

i ZPCZSjG SUH36CZRB1116 FP3HC iT r a n s m i s j a  k o u m a ik a t n  M iarczeiru ; i:. 16.40—17.05: I "  * ^  *
(Korespondencja „N. Reformy*4,)

 _______   i
b o j  — u o w e  f o r m y  zuw ociow  s p o r t . iw y c h  ', w y g i .  d r .
H e n r y k  S z a tk o w s k i ;  pr.: 17,40— 18 5.'): T r a n s m is j a  z
" ? ttw y j g*. 18.55—19.U5: T r  n s m is ja  k o m u n ik a tó w

Tt; g . 19.05—151.15: Trans.. l i a ja  k o m u n i k a tu  ro i-  
d; g .  151.15— 15)35: R o z m a i to ś c i ;  g . 19-35—20: O d- 
. t . :  , , 0  z im o w e j śp ia o z c o  z w ie rz ą t* ’, w y c f .  ilr .

f.raimków, cizyili oko ł̂o 45 złotych. Praw a, że 
gościom obiecuje się różne podarki i niespo­
dzianki.

Pasterka odbywa się o północy, ale prawie 
we wszystkich kościołach jest p łatna Ko­
ścioły prześeigują się, żeby dać jak najpięk 
niejszą muzykę, nabożeństwo staje się kon­
certem. Ponieważ duchowieństwo nie m a do 
tacji od państw a, wierni składać m uszą da­
ninę, zresztą z tych sam ych powodów w zwy­
kłą niedziielę płaci się za krzeszło w kościele, 
co wywołuje nioraz oburzenie wśród naszych 
rodaków.

Po pasterce jest zwyczaj spaceru na bul­
w arach Montmn.rtru, chodzi się od kabaretu 
do kabaretu, z których każdy, oczyw-ista, ko­
rzystając z okazji , podnosi ceny, ujm ując 
w zam ian coś z programu. Na zakończenie 
zaś nocy zagląda się do Hal. Tam oodzień 
o 5 zrana biedacy bezdomni dostają bezpłat­
nie gorącą zupkę. Gotują ją w olbrzymich 
kotłach, w  razie większego napływ u gości, 
dolewając obficie wody. W nocy z 24 na 25 
grudnia szczególnie chrzczono tę zupkę, bo 
próc<z zwykłych gości, oczekiwana była b a ­
w iąca się publiczność. N aturalnie przede- 
wszystkie ciągną do Hal cudzoziemcy, cie­
kawi wszystkiego, co „paryskie". S ala jadal­
na. Hal udekorowana jest n a  ten dzień pę­
kam i jemioły, zwisającenri od pułapu, jemio­
ła  bowiem jest rośliną, przynoszącą szczę­
ście i m a tę właściwość, że... pod n ią  bez­
karnie m ożna każdą pięknotkę pocałować 
naw ot w surowej Anglji, a  cóż dopiero w po­
błażliwej Francji...

Choinka też czasem bywa, ale zwyczaj ten
nie tak dalece jest rozpowszechniony, )ak 
w Polsce. Ubiera się ją zarówno dla dzieci, 
jak i dla dorosłych. W tej chwili cała jedna 
ulica koło kościoła Madeleine, a więc w naj­
bardziej ruchliwym  punkcie miasta, jest wy­
sadzana drzewkami, obwieszonemi elektrycz- 
nerni latarkam i, które płoną przez długie 
wieczory i noce. To kupcy tamtej dziełmcy 
urządzili choinkę dla Paryżanek, które 
w dodatku dostają bilet na tombolę (100.000 
fantów, w ich liczbie futro za 10 000), jeżeli 
w którym ś z magazynów zsyndykalizowa- 
nych zrobią sprawunek za 100 franków. 
W Paryżu nic za darmo,

Zresztą we Francji pre-zenta świąteczne 
nie są zw iązane z choinką, jak u nas. Dobry 
„ojciec Noe!**, podobny z wyglądu i obowią­
zków do naazego św. Mikołaja, wkłada je 
do bucika, z powodu wyjścia z mody sabo- 
tów, które do tego służyły. Żeby ułatw ić 
ofiarodwnwcy zadanie, w ystawia się swe 
obuwie za drzwi, a nazajutrz rano spiesznie 
ogląda swe podarunki.

Na w ystaw ach cukierniczych widzi się 
mnóstwo liomibcmłeretk w  ksztaf-aie takich 
właśnie sabotów, napełnionych sm akołykam i 
Drugim tradycyjnym  przysmakiem jest tor­
cik w formie ściętego pnia drzewa, we­
w nątrz nadziewany. S tary to zwyczaj, pa­
m ięta, kiedy ludzie siedzieli przy wielkich 
kominach i grzali się mitem cieipłom, która 
szło od tych potężnych pni.

Noiwy Rak jest świętem kwiatów. Znałam! 
je sobie na/wzajem ofiarowują, z czego kupcy 
korzystają, podnosząc ceny w dwójnasób. 
Pomimo to, na ulicy wszyscy przechodnie 
m ają w ręku w iązanki mimozy, gwoździ­
ków, lub doniczki z fiołkiem alpejskim. 
W tym roku przyszedł niespodzianie kilku­
stopniowy mróz i  ten pochód kwiatowy dzi­
wnie jakoś wyglądał. Ale ta.k zawsze było 
i będzie, choćby tu zapanow ała podbieguno­
w a zima.

Na Trzech Króli obiera się króla w  sposób 
podobny, jak u nas: kto z tow arzystw a znaj­
dzie w swym kaw ałku ciasta migdał, zostaje 
na ten wieczór w ładcą i.dob iera  sobie kró- 
loiwę. Gdy podnosi swój kielich, w szyscy 
w stają, w ołając: ,KróI pije, król pijef*‘

Oto w ten sposób Francja, kraj wolnotnyśl- 
ny, ale szanujący swe wiekowe tradycje, ob­
chodzi św ięta Bożego Narodzenia, L. W.

      .w. i r a n a in i s . i a  z
.W a ra z u w y j  g*. 18.55— l ‘).Ua: T r  H .m nisja k o m u n ik a tó w
I ’ . A . T ,;  -  ...............................
n ic z e g o
e z y t  p . t . :  , , 0  z im o w e j ś p ią c z c e  z w ie r z ą t ” , w y g ! , itr , 
E . M iiy iic ll, p ro f . U , «J.; k .  20—20.30: T r a n s m i s j a  h e j ­
n a ł u  z  w ie ż y  M a r ja e k io j ,  k o m u n i k a ty ;  g  20.30: T r a n s -  
m i s j a  z W a r s z a w y ;  g . 22 30—23.30: T r a n s m is j a  muzyki 
t a lo n o w e j  z  r e s t a u r a c j i  „Lła v iU o n ‘ł w  w y k o n a n iu  o r ­
k i e s t r y  p o d  d y r .  A d o lf a  G ó rz y ń s k ie g o ;  g . 23.30—23.45; 
T r a n s m i s j a  k o m u n ik a tó w  P . A . T .
. K a to w ic e  (422). G od z . 16.20—16.40: K o m u n ik a ty  P o U . 
Z  w . Z rz e s z e ń  G o sp . W o j. &!.; g . 1G.40—17.05: W y k ła d  
ję z y k a  p o ls k ie g o  (k . ś r e d n i ) ;  p . 17.5—17.20: K o m u n i­
k a t y ;  s .  17.20—17.45: W y k ła d  h i s t o r j i  p o ls k ie j  (k . n i ż ­
s z y ) ;  g . 17.45— 18.55: K o n c e r t  p o p o łu d n io w y  z  W a r ­
s z a w y ;  r .  18.55—151.15: K o m u n ik a ty ;  g . 19.15—19.35: 
R o z m a i to ś c i ;  g. 19.35—*20: O d c z y t  p . t . :  „ O r g a n iz a c j a  
P r a c y "  — w y g ł .  in ż . R o m a n  R ie g e r ,  p r o f .  A k a d . G ó r ­
n ic z e j ,  d y r .  p o ls k ic h  k o p a lń  s k a r b o w y c h ;  g . 20—20.30: 
P r z e r w a - “  *“'1 *'
c e r  
23

Paryż, w  styczniu.
Pomimo, że św ięta B arbara byfa" po w o­

dzie. więc Boże Narodzenie winno było być 
po lodzie i pomimo, co ważniejsza, przepo­
wiedni proboszcza z Bourges, że pierwszy 
dzień świąit będzie najchłodniejszym  dniem 
roku, 25 grudnia niczem się nie różnił od 
przeciętnej tem peratury paryskiej. W stał, po 
nieprzespanej nocy, dzień, jak zwykle, mgli-

P z S w l  g o s p o d a r c z g

Przyszłość polskiego przemysłu drzewnego
z a g r o ż o n a .

P rz e rw a ;  g . *20.30—2*2: T r a n a m ia ja  z W a rs z a w y .  K o m  
ic r t  w ie c z o rn y ;  g . 2*2—22.30: K o m u n ik a ty ;  g. 22.30— 
i.3.30: T r a n s m i s j a  z k a w ia r n i  .A t l a n t i c ’*.

W a r s z a w a  (1111). G od z . 11.40—12: K o m u n ik a ty  P A T .;  
g .  12; S y g n a ł  c z a s u ,  k o m u n i k a t  lo tu ic z o -m c te o r o lo g i-  
c z n y , o r a z  h e j n a ł  z w ie ż y  M n r jn o k ie j  w  K r a k o w io ;  
g .  14.40—15: K o m u n ik a ty  P . A . T .;  g . 15: K o m u n ik a ty :  
m e te o r o lo g ic z n y  i g o s p o d a r c z y ;  g . 16—16.25: O d c z y t  
p .  t . :  „ S to s u n k ip o l s k o - l i t e w s k ie  w  d o b ie  p o ro z b io ro -  
w e j "  — w y g ł .  m in .  L e o n  W a s i le w s k i ;  g . 16.25—16.40: 
N a d p r o g r a m  i k o m u n i k a ty ;  g . 16.40—17.05: O d c z y t  p. 
t . :  „ R o l a  K re s ó w  w  d z i e ja c h  Polsk i**  Oviczyt 11 g i  — 
W y g i. p r o f .  TI. M o ś c ic k i ;  g .  17.05—17.20: K o m u n ik a ty  
P .  A . T .;  g . 17.20—17.45: O d c z y t  p. t . :  „ Ż y c io  w  n u r ­
t a c h  oceanu** (D z ia ł  „ P rz y ro d o z n a w s tw o * * )  w y g ł .  d r .  
T i o t r  S ie m iń s k i ;  g . 17.45: K o n c e r t  p o p o łu d n io w y  s y m ­
f o n ic z n y .  W y k o n a w c y :  O r k ie s t r a  P . R . p o d  d y r .  J ó ­
z e f a  O z im iń s k ic g o , M a r ja  P ie r a s z c w s k a  K a p u ś c iń s k a  
( ś p ie w ) ;  g .  18.55—19.05: K o m u n ik a ty  P . A . T . ;  g . 
19.05—19.15; K o m u n ik a t  r o ln i c z y  o r a z  t r a n s m i s j a  z | 
K rakow *a n o to w a ń  g ie łd y  z b o ż o w e j k r a k o w s k ie j ;  g . 
19-15— 19.35: R o z m a i to ś c i :  g . 19.35—20: O d c z y t  p .  t . :  
„ O c h r o n a  p r z y r o d y  w  Polsce** (D z ia ł K r a jo z n u w s tw o )  
w y g i .  r e k t o r  U n io s ła  w T iry  n ie w ie e k i ;  g . 20.30: K o n ­
c e r t  w  w y k o n a n iu  o r k i e s t r y  d y te j  p o d  d y r .  A le k s a n ­
d r a  S ie l s k ie g o ;  g . 22.5—22.20: K o m u n ik a ty  P . A . T .;  
g .  22 20—22.80: K o m n ti ik a f y :  p o l i c y jn y ,  s p o r to w y ,  o r a z  
n a d p r o g r a m ;  g . 22.30—23.30: T r a n s m i s j a  m u z y k i  t a n e ­
c z n e j ;  g . 23.30—23.45: K o m u n ik a ty  P . A , T .

P o z n a ń  (344.8). ( io d z . 12.45—14: K o n c e r t  g r a m o f o n o ­
w y :  g .  14: N o to w a n ia  g ie łd y  p i e n i ę ż n e j ; g . 17.20— 
17.45: O d c z y t  p. t . :  „ H i s t o r j a  p r a s y  i d z i e n n ik a r s tw a ,  
o z. I I .  K r a i e  g e r m a ń s k ie  i s ło w ia ń s k ie "  (z  c y k lu  o 
d z ie ń  n i k a r e t  w ie )  w y g ł .  r e d .  B. J a r o ^ h o w s k i ; g . 17.45— 

18.55: T r a n s m is j a  k o n c e r tu  a  W a r s z a w y ;  g . 19— 19.10: 
N a d p r o g r a m ;  g . 19.10—19.35: 15 t a  le k c ja  j ę z y k a  an­
g ie l s k ie g o ,  w y k ła d a  d r .  A re n d , l e k to r  (1 n iw o r s y te t u ;  
g . 19.35—20: O d c z y t  p . t . :  „ D re z n o  i jo g o  p o ls k ie  p a -  

j n i ą t k i "  w y g ło s i  p . d y r .  J .  K i l a r s k i ;  g. 20 /i .2 0 : K o ­
m u n i k a ty  g o s p o d a rc z e ,:  g. 20.30— 22: K o n c e r t  o r g a n o w y  
p r o f .  F e l .  N o w o w ie js k ie g o . U d z ia ł  b ie r z e  C h ó r  ko» 
ś r i e l n y  z  J a r o c i n a  p o d  b a t .  p . L e o n a  K im z a i  g . 22— 
32.20: S y g n a ł  c z a s u .  K o m u n ik a t  m e te o r o lo g ic z n y  i
P. A . T .

W i ln o  (435). O o d z . lfi.35—17: G n z a tk a  r a d i o w a ;  g . 
17,20—17.45: „ W ie ś  a  m ia s lo " ,  o d o /.y t w y g ł .  in s n .  r o ln .  
Z w . K ó ł 1 O lg  R o ln .,  F. T a u r o g iń s k i ;  g . 17.45—19: 
K o n c e r t  p o p o ł. W y k o n a w c y :  Z o f ia  P le j c w s k a  ( ś p ie w  
z  n k o m p . c y t r y ) ,  p ro f .  W .' J o d k o  ( c y l r n h  g , 19.10— 
19.35: , ,n o ls e v is n i f ts  — K v ikH o io n y b iH  c iv i l iz a c in * ‘, o d ­
c z y t  p ió r a  p ro f .  M . Z d z io c h o w s k io g o . w y g ł .  po  l i t e ­
w s k u  B. K o ś c ia łk o w s k i :  g  19.35—10: TT o d c z y t  z c y ­
k lu :  „ S ta n  i ro z w ó j s p ó łd z ie ln i  r o ln i e z v e h  w  W i le ń -  
s k ie m  i N o w o g ró d k iem * *  w y g ł  A . K o k o c iń s k i ;  g. 
20.80—22:. T ra ris ru iK ja  z W a r s z a w y .

Niezwykte pomyślne konjumiklury wywozo­
we, jakie w ytw orzyły się ostatniemu czasy dla 
drzew a polskiego w związku z silnie zniżko- 

sty, szary i na tem tle odbywały się przez w ą tendencję n a  rynkach niemieckich, a. kitóre 
wjekii usankcjonowiane, przez wojnę jedynie s,powodowały masowy wywóz drzewa głównie

K i K g t o  I szfaSsa.
STATYSTYKA RUCHUH TEATRALNEGO 

W POZNANIU. W leaitrze WieiLktm sezom 
otiwonzono 3 września, do dn. 31 girudnja dano 
przedstawień 134, z czego operowych 80, kon­
cert symfenwzny 1, cperotcik 47, koncent Śdii- 
wiińskdego 1. Breimijcir operowych wystawiono 
8, z czego 2 polsikiie: „Zygmunt August Jotey^- 
ki i „Ja.kób Lntnisita" Opieńisilaiego, oraiz „Giio- 
conda** Panchellii*^^, opendikoiwyc h diwa: 
„D.ruiciiairz'* L chara i „Mainewrry jesienne'* 
Kalmana. Przedistawień operowych polakicb i

przerw ane, zabawy.
Ale nte wszyscy tej nocy spali z powodu 

,.reveillon‘‘. Tak się bowiem złożyło, że w ła­
śnie tej nocy uchwalono w parlam encie 
budżot na rok następny. Był to trium f Poin- 
ca-rego, ikitóry naizajnntinz raino oihwiieśc.i'ły ga­
zety. x\lbowiiem pierwszego dnia św iąt w szyst­
kie pism a tu  wychodzą, jak zwykle; prasa 
francuska nie zaprzestaje pracy swej przez 
cały  rok.

Dla Francuzów święto nie oznacza przerwy 
w robocie; tram waje i inne środki kom uni­
kacji a.ni przez chwilę nie próżnują. Wielkie 
m agazyny spożywcze, zarówno zresztą, jak 
i mnie sklepiki, są otwarte dłużej, niż kiedy­
kolwiek, na ulicach pełno kramów, specjal­
nie na świętu postawionych, wszędzie „wy- 
sprzedaże", rzekłby kitoiś, że cały P aryż się 
wysprzedaje. Praw da, że więcej też, niż za­
zwyczaj, zjaw ia się na ulicy śpiewaków, gro­
m adzących wokół siebie Możniejszych, niż 
zwykle, słuchaczy, a  żebracy i kalecy poja­
w iają się także, licząc na czulsze dnia tego 
serca. Tylko pijaków nie widać, bo wino nie 
jest tak zdradliwe, jak wódka.

Nie wiem, w jaki sposób właściciele maga­
zynów zachęrtają. swych współpracowników, 
by ich nie opuszczali w łen c.zas zimowego 
żniwa. Zapewne dają im jaiciieś wynagrodze­
nie mnferjnlne, pozostające w  stosunku do

w  stanie nieobrobionym poza granice Polski, 
zakryły przez pozornie tak korzystne dla go­
spodarki polskiej efekty, jak silne zwiększenie 
aktywnej strony bilansu handlowego, inne 
m niej pomyślne strony tego zagadnienia.

Przem ysłowi drzewnemu, zarówno bezpo­
średnio produkującemu surowiec, jak i prze­
rabiającem u go zagrażają poważne niebez­
pieczeństw a, kitńre mogą w  przyszłości podko­
pać całkowicie jego był, względnie skierować 
jego Tozwrój w  całkiem  nieodpowiednim kie- 
runku. Przedewszystkiem  więc należy zwrócić 
uwagę n a  w dalszym  ciągu prowadzoną ra­
bunkową gospodarką leśną oraz masowy w y­
wóz drzew a nieobrobionego, podczas gdy ma- 
te rja ły  tarte  wywożone są w  niewielkich ilo­
ściach, tak, że przemysł ta rtaczny  częściowo 
j’est unieruchom iony. Nierentowność i niecelo- 
wość gospodarcza tego procederu jest całkiem  
oczyw ista i temu też zapobiec sia r ano się dwo­
jako, a to przez rozporządzenie o zagospoda­
row aniu lasów pryw atnych, skierowane głów­
nie przeciw rabunkowej gospodarce leśnej, o- 
raz przez zaw arty  prowizorycznie układ drzew 
>ny z Niemcami, gdzie starano się choć z nie­
zupełnym  sukcesem zapew nić odpowiedni 
zbyt materjałów tartych  na rynk i niemieckie, 
d la  których ustalono kontyngent w wysokości 
1.250.000 metrów szesc, Pomijając już, że kon­
tyngent ten jest zbyt niski, stw ierdzam y, że

t
. - ,  l  ŁC/MJ JC/WU y

tego obfitego zbioru, ale ta k a  ugoda stanąć uczyniono wszystko, co było m ożna w  tpj 
może dzięki temu, że ludzie nie uw ażają tu dziedzinie uczynić podobnemi środkami- 
pracy za dopust Boży, ale za konieczność ży­
ciowa., która przy dobrych koniunkturach le­
piej się opłaca, niż przy złych. Dość zresztą |br‘̂ v c h  T S  
spojrzeć n a  sprzedających, którzy tak w esoło ' - • '  ” 1

N atom iast źródło zła, którem  niewątpliw ie 
jest brak w łasnych  rodzim ych Kapitałów o- 

w dalszym  ciągu i nie da
się. tak  łatw o usunąć w  ciągu najbliższych lat. 

wdają się w rozmowę, z knzdjm  ki i jen tom, \\r żadnym  może dziale produkcji potrzeba
żeby się przekonać, iż mc nudzą się om przy odpowiednio nisko oprocentowanych kapitałów
pracy. Pracują n a  wesoło. „ W ł  u -    -

W Paryżu w wigilję się nie pości. obrotowych, nie jest tak silnie odczuwaną, aI 7 WY  mc jod i ma daiuac uuw- u rv a*i
czaj ten  datu je  się od bardzo daw na , bo od" zasi:eniB łe®> kapitałam i nigdzie może nie

mogłoby dać tak w ielkich rezultatów w  dzie­
dzinie raconjalizacji i uszlachetnienia ekspor­
towego artykułu, jak w łaśnie w przemyśle 
drzewnym . O tem jak rentow ne są inwestycje 
w  tym przem yśle ' świadczy fakt, że od sam e­
go początku samodzielnej gospodarki Polski 
kapitał zagraniczny napływ a głównie do

Do tradycyjnych dań należy indyk, nadziie- przem ysłu drzewnego, niem niej jednak do-
) n v  t . r u f b im i  l n h  V.:i i n n n . n l p m

wojen krzyżowych. Katoliccy wojownicy p ra­
gnęli zaznaczyć swą od.drębność od „pogan", 
którym prorocy zabronili spożywać wieprzo­
winę, to też w dzień przyjścia na św iat Zba­
wiciela raczyli się dem onstracyjnie kiełba­
sami.

w any truflam i lub kasztanam i, a pozatem 
jada się wiele potraw  w ykw intnych i o pię­
knie brzm iących nazwach. W szystkie wiel­
kie restauracje już na kiilka dni przód wy­
staw iają menu świąteczne z podaniem kwo­
ty, jaką kosztować będzie kolacja. W wiel­
kich restauracjach dochodzi ona do lóO

Kronika ekonomiczna.

pływ kapitałów  zagranicznych odnośnie 
przem ysłu drzewnego nie w yw arł odpowie­
dnio korzystnych skutków, a to głównie z  te* 
go powodu, że był ło kapitał drugorzędnej 
jakości, pragnący przy jak najm niejszym  na* 
kładzie pracy i pieniędzy uzyskiwać wielkie 
doraźne zyski. Tego rodzaju dopływ kapitału  
zagranicznego w formie udzielania jakichś 
specjalnych konew yj, jak to miało miejsce w 
stosunku do Białowieży, lub masowego naby* 
w ania olbrzym ich terenów leśnych, nie ja*t 
bynajm niej w skazane i w sprawie tej winien 
niejednokrotnie ingerować rząd w imię dobra 
polskiej gospodarki leśnej i polskiego przemy* 
siu drzewnego. Kapitał zagraniczny winien 
,podobnie jak w innych przem ysłach np. cu ­
krowniczym  przybywać do nas jedynie w cha* 
rakterze finansisty, wpływ ać do już istnie­
jących, ugruntow anych polskich firm drzew* 
nych /

Tymczasem ostatnio dzieje się wprost prze* 
ciwnie. Dokonanych zostało mnóstwo więk­
szych Iranzakcyj sprzedaży drzewa na pntU 
firmom obcym. W lasach państwowych w  
czasie przetargów firmy obce w ypierają pla­
cówki krajowe. Wielkie przestrzenie lasów 
Radziwiłłów, Platerów, puszcza Hołubicka, 
lasy Liibiega w Małopolsce, Wygody w Mało* 
polsce przeszły w ręce obcych kapitalistów ,
Z ktÓTych tylko niewielu daje gwarancję pro­
w adzenia gospodarki w myśl potrzeb całego 
polskiego przem ysłu drzewnego, przyozem pa­
m iętać jednak jeszcze, należy, że łyski takich 
całkowicie obcych przedsiębiorstw drzewnych 
płyną zagranicę, powodując z czasem  Osła­
bienie aktywności naszego bilansu płatnicze­
go

Dlatego w imię dobra polskiego p r z e m y s łu  
drzewnego należy z jednej s t r o n y  dążyć do 
konsekwentnego w ykorzenienia możliwości 
.prowadzenia gospodarki rabunkowej w lasach 
polskich, OTaz do otwarcia i r o z s z e r z e n ia  do­
godnych rynków zbytu dla Polski m a te r ja łó w  
tartych , nadto zaś starać się trzeba o możli­
wie jak najszybszą odbudowę krajowego k a p i ­
ta łu  obrotowego w przemyśle drzewnym o r a z  
o równoczesne przyciągnięcie poważnego ka* 
pitałn zagranicznego do finansowego współ­
udziału w polskich przedsiębiorstwach drzew­
nych przy równoczesnem wyeliminowaniu 
kapitalistycznych piratów  zagranicznych Z n a ­
szych lasów.

o§o---------
jll-g o  h. m. odbyło się posiedzenie komitetu
jiprezydjalnego rady nadzorczej Państwowego 
Banku Rolnego- K om itet za tw ierd z ił w nio-

KOMITET PREZYDIALNY BANKU ROLNE- jski dyrekcji banku o udzielenie dalszych 600 
GO OBRADOWAŁ NAD KREDYTAMI. D niaitys. zł. kredytu powiatowym kasom oszczęd-
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mości na Podlasiu 5 w  Chełmszczyźnic na k a ­
pita ł obrotowy, oraz na powiększenie środików 
obrotowych i kapitał zakładowy gm innych kas 
pożycztkowo-oszezędinościowych. Dalej komi­
te t uchw alił kredyt w wysokości 1 i pół milio­
ma złotych dla kas iim. Stefczyka, działających 
ma dotkniętych powodzią w rok.u ubiegłym te­
renach  w Malopołsce, oraz kiredyt w wysoko­
ści 2 i pół milioma złotych na zwykle pożyczki 
d la  spółdzielni kredytow ych, zrzeszonych w 
cen tralnej kasie spółek rolniczych. Pozatem 
załatw iono w ew nętrzne spraw y budżetowe 
Banku, oraz uchwalono tekst now ych 7-tpro- 
cem.towych listów zastaw nych P. B. R., który 
ma być przedłożony do zatw ierdzenia w łaści­
wym ministerstwom .

TERMIN PŁATNOŚCI PODATKU OBROTO­
WEGO UPŁYNĄŁ 15 bm. M inisterstwo skar­
bu przypomina płatnikom  państwowego podat­
ku przemysłowego od obrotu, że term in p ła t­
ności zaliczki na poczet tegoż podatku za 
4-ty kw arta ł 1927 r. upływ a z dniem 15 bm. 
i  że term in ten w żadnym  razie nie zostanie 
przedłużony ani też odroczony.

W interesie zatem  sam ych płatników  leży, 
ahy należność z tego ty tu łu  jak najrychlej 
w płacona została do kas skarbow ych, a  to ce­
lem  uniknięcia skutków przymusowej egzeku­
cji, jaka zostanie w drożona bezwzględnie po 
mpływie powyższego term inu.

OSTATECZNA LIKWIDACJA FABRYK TY­
TONIOWYCH DO DNIA 31 MARCA B. R. Byli
fabrykanci wyrobów tytoniowych obowiązani I dukty przemysłowe 
są m aszyny, narzędzia i m aterjały , służące |przedwojenny.

bezpośrednio do fabrykacji wyrobów tytonio­
wych, w term inie do dnia 31 m arca 1928 r. 
wywieźć zagTanicę .lub odsprzedać skarbowi 
państw a w drodze dobrowolnego porozumie­
nia.

Byli fabrykanci l u b  koncesjonowani sprze­
dawcy obowiązani są w tymże term inie w y­
wieźć zagranicę lub odsprzedać skarbowi goto­
we fabrykaty ze zlikwidowanych fabryk pry­
w atnych  lub sprowadzone z zagranicy na za­
sadzie pozwoleń, udzielonych do końca 1926 
roku.

Po 31 m arca 1928 r. nastąpi w yw łaszcze­
nie za odszkodowaniem, którego wysokość u- 
staili specjalna komisja szacunkowa. Od de­
cyzji komisji wolno się będzie odwołać w 
przeciągu dni 30 do sądu.

PPOBLEM PODWYŻSZENIA TARYFY KO­
LEJOW EJ W  NIEMCZECH. Konieczność pod­
w yższenia taryf kolejowych w Niemczech zo­
sta ła  kilkakrotnie w skazana w spraw ozdaniu 
kom isarza kolejowego kontroli zobowiązań 
Davesa. Tymczasem, jak w ynika z wysoko­
ści stawek przewoźnego, istnieje raczej ko­
nieczność obniżenia, niż podw yższenia taryfy. 
Coprawda kolej wskazuje na to, że w skaźnik 
przewoźnego nie przekrac-za ogólnego w skaź­
n ika kosztów utrzym ania , jednak zasady obF- 
czen ia tego są trudne do zbadania, natom iast 
w idoczne jest, że pomimo obniżenia taryfy  
dnia 1 sierpnia ub. r. staw ki n a  główne pro- 

przekraczają poziom

D z i a ł  s p o r t o w y .

Pierwsza impreza narciarska „Wisły w Zakopanem.
Bronisław Czech nowym rekordzista Polski. —  Znakomita forma

naszych narciarzy.
Zakopane, 15 Stycznia. W dniach 14 i 15 b. 

m. odbyły się pierwsze zawody narciarskie 
elim inacyjne przed Oiimpjadą u-nządzone przez 
sekcję narc iarską Tow arzystwa sportowego 
„W isła".

W arnnk i śnieżne by ły  niezłe, śnieg tw ar­
dy, miejscami z powłoką lodową. Zawdzię­
czając bardzo um iejętnem u w ytyczeniu trasy  
przez mjr. Ziętkiewicza, mogło się odbyć u rzą ­
dzenie kilku biegów o rozm aitej długości w 
ciągu jednego przedpołudnia.

Odbyły się biegi następuja.ee: 7 kim . dla 
juniorów i pań. 18 kilometrów dla seniorów 
i 25 kim. dla wojskowych oraz 30 kim. dla 
dług odystansowców.

T rasa  prowadziła z Lipek na Krzeptówki 
pod Gubałówką i ścieżką pod Reglami na Lip­
ki. Ogółem startow ało 65 zawodników i dwie 
zaw odniczki. W yniki osiągnięte w  tych za­
w odach są doskonale i w skazują na znako­
m itą tormę zawodników, zw łaszcza tych, któ­
rzy  trenują w  grupie olimpijskiej.

Ogólny w ynik biegu n a  18 kim .: 1) Czech 
Bronisław  (SN TT) w  czasie 1 godiz. 24 min. 
36 sok., 2) Motyika Zdzisław  (SNTT) w  czasie 
1.25.38, 3) Szostek (SNTT) 1.25.49, 4) Kuraś 
Józef (SNTT) 1-26.51, 5) Motyka Juljam (So­
kół) 1.27.16, 6) M otyka S tanisław  (SNTT) 
1.26.06.

W  pierwszej klasie pierwsze miejsce zajął 
Czech Bronisław , drugie Motyka Zdzisław, 
trzecie K uraś Józef. W drugiej klasie pierwsze 
miejsce Szostak Karol, drugie Motyka Juljan, 
trzecie Król Engenjusz. W trzeciej klasie pierw 
sze miejsce Skupień S tanisław  (SNTT) w  cza­
sie 1.34.51, drugie Jarosz (SNTT) 1.36.45, trze­
cie Berych (SNTT) 1-37.42.

W  klasie oldboyów zajął pierwsze miejsce 
Schiele Kazimierz 1.32.30, drugie Bednarski 
Henryk 1.59.09,

W yniki w biegu wojskowym n a  2o kim .: 
P ierw sze miejsce zajm uje przychodząc w zn a­
komitej formie por. W óycicki Zbigniew w cza­
sie 2.09.41, drugi st. strzel. Skupień w cza.sie 
2-10.20, trzeci Ozech W ładysław  w  czasie 
2.15.01, czw arty  st. stnzd. Żytkowioz 2.16.18, 
p ią ty  Seydel Tomasz, st. strzel, w czasie 
2.16.31.

W ynik biegu juniorów na 7 kim-: S tarto­
w ało  8 zawodników: pierwszy przyszedł Be­
rych W ładysław  (SNTT) w  czasie 38 min. 
41 sek., drugi Polankowy W ładysław  43.30, 
trzeci Pietraszkiew icz MarjJiin 45.22.

W biegu pań pierw sza przybyła Polanków- 
ń a  B ronisław a (Sokół) 43.15, drugie miejsce 
zajm uje m istrzyni Polski p. Loteoakowa (K. 
T. N.) 45.58.

W ynik w biegu na 30 kim .: Pierwszy Krzep­
towski Andrzej II (SNTT) 2.39.14, drugi W il­
czyński S tanisław  2.40.30, trzeci K aw a F ran ­
ciszek (KTN) 2.50.22.

Konkurs skoków.
W dn- 15 b. m. (niedziela) odbył się kon­

kurs skoków, który w ypadł nadzw yczaj im ­
ponująco tak pod względem osiągniętych w y­
ników, jak i zainteresow ania publiczności, k tó­
ra  w  liczbie przeszło 3 tysiące osób przyglą­
dała się zawodom. W arunki śnieżne były do­
bre, chociaż sam a skocznia pozostaw iała nie­
co do życzenia. Tw arda powłoka lodowa na 
przestrzeni lądow ania stw arzała dosyć silne 
w arunki. W pierwszej serji skoków Lankosz, 
upadając łam ie narty , zaś Motyka Stanisław , 
lądnjąc zaczepił nartam i tak, że upadł głową 
n a  tw ardą naw ierzchnię zlodowaciałą i s tra ­
cił przytomność, tak, że w stanie ciężkiego 
potłuczenia m usiano go odwieźć ze  szkoczni.

NTa pierwszy plan w ybijał się Czech Bro­
nisław , którego braw urow e skoki w yw oływ a­
ły entuzjastyczne oklaski publiczności. Bę­
dąc w  nadzw yczajnej formie ustanaw ia naj­
pierw rekord długości skoków w konkursie na 
51 m, w  drugiej serji nowy rekord n a  53.5 m, 
zaś poza konkursem  uzyskuje 61 m, co sta­
nowi rekord dłngości skoków n a  Krokwi i za­
razem  nowy rekord Polski. W skokach jego 
przebija naidiziwytizaijina pewność odbicia, in ­
tensyw na praca w powietrzu araiz śm iałe lą ­
dowanie. Skoki dzisiejsze staw iają go w rzę­
dzie pierw szorzędnych skoczków zagranicz­
nych, dla k tórych n a  Olimpiadzie przedstaw iał 
będzie bardzo poważnego konkurenta. Na diru- 
gieni miejscu w bardzo dobrej formie Rozmns 
A leksander (W isła) uzyskujy skeki 43.5 i 45 
metr- Bardzo stylowo skakali dzisiaj Graca i 
Cukier. Poza konkursem  w ybijał się Słowik 
Michał, młody uczeń gim nazjalny oraz przy­
sz ła  gwiazda, młodociany skoczek M arusarz, 
który w dniu dzisiejszym osiągnął skoki 39 
i 44 m.
' Szczegółowe w yniki przedstaw iają się na-
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stęipująco: w  ogólnej klasyfikacji, obejmującej 
wczorajszy bieg na 18 km i dzisiejsze skoki:

1) Czech Bronisław  (S. N. T. T.) 19.072;
2) Kuraś Józef (S. N. T T.) 15.120; 3) Rozmns 
Aleksander (W isła) 14.906; i) Szostak Karol 
(S. X. T. T.) 13 739, 5) Motyka Juljan (Sokół) 
12.989; 6) Gąsienica W ładysław  (S- X. T. T.) 
12.979; 7) Szostak Antoni (Sokół) 12.677, 8) 
Wiilga (W isła) 11.191, 9) Miotelski W ładysław  
(Wisła) 10.177, 10) Graca Franciszek (Śokól) 
8.645.

W yniki skoków: 1) Czech Bronisław (S. N. 
T. T-) 18.145, skoki 5J, 53.5 m. 2) Rozmns 
Aleksander (W isła) 15.812, skoki: 43.5, 45 m.
3) Graca Franciszek (Sokół) 13 416, skoki: 
34, 44 m. 4) Źytkowicz (S. N. T. T.) 12-60 4, 
skoki: 34, 36 m. 5) Gąsienica W ładysław  
(S. N. T. T.) 12.083, skoki 32, 32 m. 6) Kuraś 
Józef (S. N. T. T.). 7) Cukier Franciszek (So­
kół). 8) Miotelski (W isła). 9) Szostak Antoni 
(Sokół).

Poza konkursem  Słowik skoc.zył 36 i 42 m, 
osiągając notę 14. Ze znanych  skoczków Krzep 
towski Andrzej II po pierwszym skoku wy­
cofał się z zawodów, zaś Sieczka wogóle nie 
brał udziału w konkursie. W poszczególnych 
klasach klasyfikacja w ypadła następująco:

W klasie I seniorów: 10 Czech Bronisław,
2) Roizmus Aleksander, 3) Zytikowioz, 4) Gą­
sienica W ładysław , 5) Kuraś Józef.

W klasie 11 seniorów: 1) Graca, 2) Cukier,
3) Szostak Antoni.

W klasie I łl seniorów: 1) Szostak Karol.
Organizacja zawodów bylła  bardzo dobra. 

W arunki atm osferyczne sprzyjające. Spokoj­
ne powielirize, tem peratura około 2 stopnie po­
wyżej zera. Funkcje sędziów pełnili: pp- inż. 
Sohietle, Adjtim Krzeptowski i mjr. Ziętlkiewiez.

Po zaw odach o godz. 7 wiecz. nastąpiło  roz­
danie nagród w sali dworca Tow arzystw a Ta­
trzańskiego. W yniki odczytał kpt. Zakrzewski, 
pocizem majorowa Ziebkicwiczoiwa w ręczyła 
nagrody zwycięzcom hucznie oklaskiwanym . 
Ozech Bronisław  otrzym uje za pierwsze miej­
sce w  biegu 18 km —  papierośnicę srebrną, 
dar Tow. „Buk", dalej za pierwsze miejsce 
w  skokach — statuetkę branżową, ofiarowaną 
przez firm ę Stary Teatr, za najładniejszy 
skok — srebrną szkatułkę, dar „Ilusbr. Ku- 
rje ra  Codziennego", za pierwsze miejsce w 
konikursie n a  zawodach urządzonych przez 
sekcję narciarską W isły — statuetkę narc ia­
rza na podstawie marm urowej, dar przecho­
dni, fundowany przez firmę Inż- Struskieiwicz 
i Ska; Rozmus, jako najlepszy zawodnik W i­
sły, otrzym uje zegarek ręczny „Omega", dar 
prezesa W isły dyr. Bieżeńskiego; por. W ój­
cicki, jako najle-ps-zy zawodnik wojskowy otrzy 
mu je budzik, dar zarządu W isły; G raca F ran ­
ciszek za pierwsze miejsce w sikoku senio­
rów II k lasy  — papierośnicę srebrną, ofiaro­
w aną przez Izbę handlowo-prizemysłową w 
Krakowie; Szostak Karol za pierwsze miejsce 
w biegu 18 km w  II klasie otrzym uje garn i­
tur na biurlko, ofiarowany przez Krajowy Zwią 
zek Turystyczny z Krakowa. Drugie i trzecie 
miejsca w każdej konkurencji nagrodzone zo­
stały  żetonami.

Likwidacja rozłamu w polfkiem pilkarstwie
Trwający od roku rozłam został wreszcie zlikwidowany!

Trw ający od roku rozłam  został wreszcie 
zlikwidowany! L ikw idacja związków nastąp i­
ła na zebraniach obydwu organizacyj, t. j. Li­
gii i PZPN. w  d>n. 14 b. m. W alne zgroma­
dzenie Ligi, które się odbyło jak już wspom­
nieliśm y w dn. 14 b. m. poprzedziła konfe­
rencja klubów, m ających należeć do przyszłej 
Ligi. Obecne by ły  w szystkie kłuby za w y­
jątkiem  TKS, (który m aterialnie nie może po­
dołać swoim zobowiązaniom, w ynikającym  z 
ty tu łu  przynależności do Ligi) oraz Cracovii, 
k tóra powiadomiła zarząd Ligi, iż z powodu 
trudności nie może powyższego zebran ia obe­
słać.

Konferencja stanę ła  n a  zupełnie slusznem  
stanow iska jednogrupowości w Lidze złożo­
nej z 15 klnbów, uzinając, iż system 2 grnp 
sprzeciw ia się istocie Ligi,

Na sobotniem posiedzeniu Ligi zarząd złożył 
sprawozdanie z rociznej działalności zarządu, 
która by ła jedinem pasmem powodzeń nowej 
organizacji. Sprawozdanie spotkało się z je- 
dnogłośnem przyjęciem. Przed przystąpieniem  
do spraw ozdania przewodniczący zebrania inż. 
Christelbaner wręczył delegatowi W isły pięk­
ny srebrny pńhar oras 15 pam iątkowych że­
tonów dla Tow arzystwa i jago drużyny, która 
zdobyła zaszczytny tytuł m istrza Polski w r. 
1927.

Z w ażniejszych wniosków m. I. wymienić 
należy, iż w  uznaniu  strat m aterialnych, ja­
kie poniosła lwowska Pogoń, (która wobec dy­
skwalifikacji nie rozegrała zawodów z trzem a 
klubam i), uchw alono wynagrodzić ją w ten 
siposób, iż mecze nierozegnrne przez Pogoń 
w ubiegłym roku jalko mistrzowskie dojdą do 
skutku w tym roku jako zawody towarzyskie

lO S T E P S A N Y
P I A N I N A .  F I S H A R M O N I E .  G R A M O F O N Y .  
Na ra ly . O lb rz y m : w y b ó r,
Nowe używane stale na składzie.

H. SMOLARSKA

na w arunkach  ustalonych w  roku ubiegłym 
przy u rządzaniu  mistrzostw.

Pozatem  w alne zebranie zajmowało się prze 
dewezystkiem likw idacją zw iążku i unifikacji 
polskiego piłkarslw a i powzięło w tej m aterji 
ca ły  szereg doniosłych uchw ał, podobne u- 
clrw ały powzięło też i zebranie P. Z. P. N. 
czego w ynikiem  było zebranie konstytuujące 
nowego Polskiego Związku Piłki Nożnej w din. 
15 -b. m-, na którcm byli obecni przedstaw i­
ciele wszystkich związków okręgowych, za­

rządu P. Z. P XT., oraz Ligi Państwowej lig 
okręgowych i zarządów tychże. Zebranie od­
było się w sali portretowej m agistratu w arszaw  
skiego. Obrady zagaił prof. Dręgiewicz, poczem 
przewodnictwo objął mjr. szt. gen. Jachieć- 
Zebranie uchwaliło jednogłośnie założyć nowy 
Polski Związek P iłki Nożnej, dalej uzgodniło 
nowy sta tu t i postanowienia, przyczem upo­
w ażniono przyszły zarząd do poczynienia w 
tychże drobnych stylistycznych poprawek W 
uznaniu zasług, położonych około rozwoju pił- 
karstw a polskiego w ybrano honorowym pre­
zesem dra Cetnarowskiego, przyczem delem ci 
Lici wstrzym ali się ’ -^ a k  od głosowania. 
Przeprowadzone wybory dały następujący re­
zultat: prezes — gen. Bończa-Uzdowski, w ice­
prezesi — aidw. Bratkowski i mjr. szt. gen. 
Dżute liski, sekretarz — kpt- Mae ho wież, skarb 
mk — kpt. Korniak. Członkowie — pp. kipt. 
W itoszyński, dalej kap itan  związkowy inż. 
Kuohar, referent spraw zagranicznych mjr. Or­
ski, przewodniczący w ydziału gier i dyscypli­
ny Antoezkicwioz. Członkowie w ydziału : p.p. 
Dzierżanowski, Merlińsfci, Sankowski, Lucy­
na i Goldfeder. Komisja rew izyjna: pp. Men- 
karski, pułk-' W aaserab, Laskownicki, zastęp­
cy: )ip. Zakrzewski i mjr. Dudek. W zakoń­
czeniu obrad w ybrano delegację, złożoną z 
pp. mjr. Jachiecia, prof. Dręgiewicza i nnż. 
Kuch ara, która ma udać się do dyrektora 
Państw . Urzędu W ychow ania Fizycznego pułk. 
U łrycha z zawiadom ieniem o likwidacji roz­
łamu.

Pitka nożna zagranicą.
W iedeń, 15 stycznia. W acker — Simmering 

3:2, H ertha — FAC 2:1, Sportklub —  Bewe- 
gungsspieter 10:0, Austria —  V ienna 1:1 ł 
BAG —  Slovan 3:3.

Paryż, 15 stycznia W iedeń — P aryż 3:0. 
Zawody m iędzym iastowe, 2 bram ki zdobył 
doskonale grający Jnran itsćh .

Zagrzeb, 15 stycznia. G radianski —  Slovan 
(Zagrzeb) 3:0, HASK — Sawa 6:1, Concordia 
—  Sparta 8:0.

Kair, 15 stycznia. FTC — Reprezentacja 
Egiptu 4:1. Bram ki zdobyli: Kohut (2) oraz 
Sedlatscliek i Kautsky po 1.

Różne wiadomości.
TO SIĘ NAZYWA DALEKA PODRÓŻ! No­

wojorski korespondent „InteimatiomaJ News 
Servise“ donosi, że p. Robert C ondit,'chem ik  
z zawodu, czyni obecnie w Miami (Floryda) 
przygotowania do w yruszenia w  istotnie b a r­
dzo daleką drogę, gdyż celem jej jest a.ż p la­
neta W enus! Zajęty on jest wykończaniem  
aparatu , mającego szybować w przestrzeniach 
niebieskich z szybkością 5000 kim. na m inu­
tę, ponieważ zaś odległość pomiędzy ziem ią 
a  W enus wynosi około 80,000.000 kim., prze­
to p. Condiit zamieirza wylądować po upływie 
2-677 godzin ... o ile nie zajdą żadne przeszko­
dy! Pam Ooudit pracuje w największej ta­
jemnicy, gdyż tw ierdzi, że ma w  obecnej 
chw ili a.ż dw unastu ryw ali, którzy, ipodipa- 

■ tjrzytwszy jego w ynalazek, gotowi skonstruo­
wać taikieisame aparaty  i, co najgorsza, przy­
być jeszcze przed nim n a  W enus! A więc 
możliwość wyścigów! Ozv z totalizatorem ?...

Odpow iedzialny redaktor:
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S Z E W S K A  9 . 920 ^mienione firmy polecamy naszym Czytelnikom.

D rukarn ia  „Ilustrow anego Kuryera Codziennego" — Kraków, Wielopule 1, pod zaiządeui Feliksa Korczyńskiego.


